
N- 215. Kraków 21 Września —  Czwartek. Rok 1871.
wycfccdsl s m i l l e n n i a  wiectór (wyj^wsiy niedziele I dnie świąteczne.)

Niiuei pojedynczy w K ra k o w ie  l we L w o w ie  kosztuje lo  centów.

rrenitmeFAta wynosi:
S l e j a i o w a  w Krakowie: . . . .  roezuio złr. io  — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. * 
we L w o w ie :  w Ajancyi „Czam0 rooznie złr. SI — kwartalnie złr. 6 o. 35 — miesięcznie złr. 2 — 
f o w t ę  w państwie Anstryackiem „ p * 4 — „ „ 6 — „ „ S c .  *5

s do Pras i Rzeszy niemieek. „ tal. le g g r.so  „ tal. ia g r .f  „ tal. ls g r .  15 
„ „ Francyi i Anglii „ fran. lo s Iran. S7 „ fran. lo
„ „ Belgii, Włoch i Sswajcaryi „ ' „ so „ „ to  „ » 7

t i i t y  a pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „ozasd" — ł . l e ty  reklamacyjne 
niezapieczętowane aie ulegają frankowaniu. — M i t ó w  niefraukowanych nie przyjmuje się. 

■fcęfeapiaim a nadsyłane Eedakcyi, aie a wracają się i niBzczone będą.
CZAS VreHHtAeratq l>ny)m«ją:

W Krakowie: Biórc Administracji „czabo“ przy ul. Bóiannei w donn t  . . . w .  . .  „
w Rynku, Juliusza Wilda przy ul. Grodzkiej i handel p. M. D w o r r t f e w n ^ i Ci f oka

w Rynku; tudzież wszystkie c r Ą d .
U w fo a a e a l i ł  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przfjmują sie za opłata- za a w
za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów/oraz m  n I S L ? "

po lo  centów od każdorazowego ogłoszenia. W y la ta  w^Krakowie W
f r o n a a e r K t ę  I O ą ł o n e B l a  przyjmują: we ~ 
placu Katedralnym pod L. 31.— W Wiedniu p. A. .
Wny pułkownik TPinc. Raczkowski, Rue du Pont de „» . .   . V1K_ . _ .  .
„Noumarkt Nr 11*, w Hamburgu, Frankfurcie u. M:, w Berlinie, w L ip sL , BaxvleiW . i i * : W , ^ i^ Tnia 
cławiu pp. HaanntUin i Vogltr, w Wiedniu Z . Kotkowski, StaJt, Aowinkel N 3 I r  ti / waJcw7 ł ) i Wro- 
Hamburgu, Monachium s Norymberdze p. Rudolf M on , — w Frankfurcie nad Menem p G

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „ C K A S "  

o d  I g o  P a ź d z i e r n i k a  1 8  7 1
w K rak o w ie :

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie,
złr. 9 0 .— złr. I O .— złr. S .— złr. a .

we Lw owie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. S A .  złr. I O  & (!. złr. A 8 S .  złr. a .
Z  p rze sy łk ą  pocztow ą w  pań stw ie  austryackiem  :
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie,

złr. a d . — złr. * 8 . — złr złr. a  8&-

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W e L w o w ie:  w Ajencyi „ C Z A S U "  p. A. P i ą t ­

ko  w s k i  przy placu Katedralnym pod L. 31.
W  W iedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile Ner 22. 
W  P a ry ż u :  (na całą Francyę, Anglię i Belgię) 

Wny pułkownik Wincenty R a c z k o w s k i ,  rue du pont 
de Lodi N r 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w 
kraju i za granicą.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyjnyck i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu 
drukowanego.

Prenum erata liczy się tylko od I g -o  k a ż d e g o  
m i e s i ą c a .

Cena „ C Z A S U * *  za granicą ogłoszona jest w ty­
tu le każdego numeru.

Do numeru dzisiejszego dołączają się L i­
sty prenumeracyjne powrotne, dla ułatwienia 
szanownym pp. Abonentom wczesnego prze­
słania prenumeraty.

K r a M ó w  30 w r z e ś n i a .
W łaściwość adresu po ostatnich zmianach 

sytuacyi ogólnej nie ulega jak  się zdaje dysku 
syi. Sejm galicyjski nie może milczeć wobec tak 
naprężonego położenia. Nie rząd ale sprawa 
ugody, rozjemstwa, a zarazem i sprawa wolno­
ści zagrożona bezwzględnością Niemców wy­
maga poparcia, obrony i wystąpienia wszystkich 
autonomicznych i narodowych żywiołów w mo­
narchii.

Lubo nie należymy do stronnictwa wniosko­
dawcy adresu, owszem pod wielu względami 
nader od niego oddalonymi jesteśmy, łączył nas 
z nim jednak tak 2 marca, jak łączy nas i dzisiaj 
ten szerszy pogląd na stosunek kraju do mo­
narchii, który w ogólnych zasadach a nie w cia­
snej i chwilowej utylitarności szuka dla siebie 
podstawy. Z motywami przeto wniosku adre­
sowego posła Smolki się zgadzamy. Sądzi­
my nawet, że to proste, wolne od subtelnych 
i  zawiłych cieniowań i zastrzeżeń przemówienie 
w głównych zarysach mieści już to, co powinien 
wyrażać w tak stanowczej chwili g łos sejmu 
do monarchy.

Rozprawy adresowe toczyć się zapewne bę­
dą w kole, w komisyi i izbie nad kwestyą 
jakim sposobem wyrazić w adresie nasze po­
trzeby i żądania; nie chcemy bowiem przypu­
szczać, aby dążenia przeciwne ugodzie, aby 
sympatye dla centralistów i wiernokostytucyj- 
nych, mające wprawdzie na swoje usługi je­
den w  Galicyi dziennik, m ogły się objawić na 
sejmie, chociażby w małej frakcyi; nie przy­
puszczamy , aby solidarność z kierunkiem li­
beralizmu wiedeńskiego mogła pchnąć, cho­
ciażby tylko oderwane indywidua, aż do po­
pierania Niemców dążących teraz widocznie 
nietylko do centralizacyi ale do absolutyzmu.

Przeto adres co do głównej swojej myśli 
nie może być innym tylko autonomicznym, 
ugodnym, a zatem wyrażającym zaufanie i po­
parcie dla ministeryum. Że taki charakter 
adres mieć będzie, nie ulega wątpliwości, ale 
zachodzi jedynie pytanie, jak  postawi kwestyę 
żądań kraju i jego stanowiska.

Czy położy wyłącznie nacisk na ogólną u- 
godę i kierunek rozjemczy rządu, jak p. Smol­
ka w swojem przemówieniu, i ograniczy się

na ogólnej w monarchii sytuacyi, czy też na­
znaczy także stanowisko kraju wobec ugody?

Sądzilibyśmy, że adres pomijać kwestyi w e­
wnętrznej galicyjskiej nie może, ale także nie 
wypada mu dziś dla niej skreślać postulatów. 
Akt ten przemawiający o obecnej sytuacyi w 
monarchii byłby bez znaczenia i zastosowania, 
gdyby się tylko zamknął w wyrazie zaufania 
dla ministerstwa i nie podniósł sprawy nasze­
go kraju; ale sprawa ta nie może inaczej ty l­
ko na tle obecnego położenia się rysować.

Programu sejm stawiać nie potrzebuje, a tern 
mniej wiązać sobie rąk ponawianiem żądań, 
których miara wczorajsza do jutra może się 
nie stosować. Ponowienie rezolucyi w adresie, 
czy obok adresu przypominałoby tego loka­
tora, który dotąd w ciasnej i niewygodnej 
mieszkając chacie, a mając być niebawem prze­
niesionym do budującego się  pałacu, targo­
wałby się naprzód z architektem , aby przyszłe 
jego mieszkanie było o tyle łokci szersze od 
dawniej zajmowanej izdebki, i o tyle cali wyż­
sze, skoro nie wie jeszcze, jakie mu otworem  
pokoje stać będą.

Adres skreśliłby stanowisko naszego kraju do 
akcyi ugodnej najodpowiedniej, wypowiadając 
dążność autonomiczną wyrażającą usunięcie 
wszelkich przywilejów jednego kraju nad innerai 
nareszcie stawiając kwestyę współczesności i ró 
wnorzędności ugody. N ie tej materyalnej ró- 
wnorzędności, jakiej przestrzegali W ęgrzy w 
dualizmie, chociaż brali nie równy ciężar po 
datkowy na siebie, ale równorzędaości polity 
cznej krajów, bąć to stanowiących jedność, 
bąć też mogących się połączyć w grupy.

Jeśli komu to naszemu sejmowi i jeśli kie­
dy to teraz godzi się przypomnieć stare ha 
sło unii: „równi z równymi, wolni z wolny 
roi.“ Oto myśl, którąbyśmy z radością powi­
tali w adresie sejmu lw ow skiego, która nie­
tylko iżby m ieściła w sobie spuściznę moral­
ną, jaką z dziejów naszych przynosząc, prze­
kazujemy państwu rakuskiemu w jego dąże­
niach ku unii ludów, ale któraby nadto okre­
ślała nasza potrzeby i żądania, nie zamykając 
ich w ciasnych formułkach rezolucyi, ani nie 
wywołując niewczesnego sporu o różnice mię­
dzy rezolucyą a przedłożeniami lir. Hohen- 
warta.

Stawiając taką zasadę, będącą kwiatem na­
szych dziejów, moglibyśmy powiedzieć, że 
ona jest naszem prawem historycznem.

m czych i środków  pieniężnych, g łosić  jego zgon 
b liski. A le poDieważ ju ż  kw estyę tę  dom ową wy­
toczono p rzed  sąd  publiczny, ponieważ obliczono, 
ile g az e ta  k osz tu je , ile  kto na niej s trac ił, p rze to  
nie w chodząc w p raw dę tych cyfr, chociaż m ogli­
byśm y podać takow e w wątpliwość, sądzim y, że 
należy inny w yprow adzać z nich wniosek i inne a 
konieczne w skazać następstw a, niż zwinięcie G azety  
Toruńskiej.

W nicsek  w ięc ta k i ztąd  w yprowadzam y, iż ponie­
waż Gazeta Toruńska  n ie  m oże wychodzić o wła 
8nych silach , a obow iązkiem  je s t  publicznym , na 
rodowy m, u trzym ać ją ,  i owszem zapew nić je j t y  
wot, p rze to  ten  obow iązek nie powinien ciężyć na 
jednym  człow ieku albo kilku je j przyjacio łach, 
iecz ja k  są  różne w ydatk i, k tóre k ra j ponosi cały, 
chociaż nie są  zap isane  na budżecie narodow ym , 
tak  pow inien  być osobny w ydatek publiczny p rze­
znaczony na w sp ie ran ie  takich pism , co wychodzą 
na kresach P olsk i, ja k  Gazeta T oru ń ska , N adw i-  
ślanin  albo G w iazdka  Cieszyńska.

Najwłaściwszym  ato li środkiem  podtrzym yw ania 
jak iego  dziennika, b y łoby  gorliwe jego  p ren u m e­
rowanie. R ozpow szechnienie więc G azety Toruń  
sk ie j n ietylko w okolicy je j wydawaniu, a le  i w 
innych częściach P o lsk i, przedew szystkiem  zaś 
w W ielkopolsce, byłoby czynem obowiązku patryo- 
tycznego; n iem niej je d n a k  zasfanowić się  obok 
tego godzi nad stw orzeniem  tem u dziennikow i bez­
pieczeństw a i rękojm i, któreby zapew niły  byt je g o  
trwały. M niem am y też, że snadniej nam  przystoi 
polecić tę  gaze tę  opiece i troskliw ości osób d b a­
łych o narodow ość po lską w Prusiech, aniżeli żeby 
to nczyniła sam a re d a se y a  tej gazety .

IOEESP0ID E IC Y A  CZASU.
L w ó w  19 września.

Pow tórzyliśm y w n iedzielę ośw iadczenie G azety To 
ruńskiej, nap isane z powodu pogłoski o je j zw inięciu, 
k tóra n:e czekając < św iadczenia sam ejże Redakcyi, 
zn a lazła  niew łaściw e m iejsce w jednym  z naszych 
dzienników. T aki p rzedw czesny wyrok publikow a­
ny lekkom yślnie, podobnym  je st do wieści pu­
szczanych na gie łdzie o niew ypłacalności czyjejś, 
a  w iadom o, że w ieść ta k a  może podkopać k redy t 
choćby ustalony. B y t zaś G azety Toruńskiej u s ta lo ­
nym siln ie nie je s t, bo za is te  tam  na k resach  na 
szej narodow ości, w m ieście niem al zupe łn ie  nie- 
m ieckiem , w prowincyi z ludnością m ię sz an ą , zo­
sta jącą  pod panow aniem  obcem  i poddaną ucisko­
wi obcego rządu , obcej cyw ilizacyi, obcego p rze ­
m ysłu i obcego bogactw a, a pon iekąd  obcej r.di 
g ii, wydawnictwo dzienn ika nie może być przed 
siębiorstw em  zyskownem, skoro  niem nie je s t  w 
naszych czysto polskich ziem iach, lecz je s t raczej 
pośw ięcenia dowodem , d la  k tó rego  n ie ty lko  ponosić 
trzeba w ydatk i nieodw etow ane, a le  w ciągłym  żyć 
boju z żyw iołam i n ieprzyjaznem i. D r Rakowicz n ie­
m ałe też  p o k ład a  zasługi jako  red ak to r G azety  
Toruńskiej ju ż  z tego sam ego powodu, nie licząc 
m u naw et n a  k arb  jego zasług , za le t jego pism a, 
uczciwej dążności po lsk iej i kato lick iej, czyste ści 
języka ojczystego^ zw ięzłości i szybkości sp raw o­
zdań, znajom ości stosunków  publicznych. Nie po j­
m ujem y przeto , ja k  zam iast n ieść pon oć pism u 
k tó re  m a praw dziw ą m isyę i pełn i tak o w ą n ie ­
zm ordow anie przy  skrom nym  zasobie s ił  piśm ien-

Gięść liter&cko-artystycina.

PÓŁROCZNIE ŁUPK0W3KI.

C zytając liczne w tym dzienniku tygodniki lwow­
sk ie , w arszaw skie i w ied eń sk ie , um yśliłem  i ja 
podczas slo ty  ująć za p ió ro , by ja k o  K rakow ianin 
n ap isać  d la  czytelników  Czasu n ie już tygodn ik , 
a le  pó lrocznik  łupkow ski. N azywam  go zaś „pół- 
roczn ik iem " dla tego, że i nowości w D upkow ie i 
czasu  na tygoduikby zab rak ło ; przytem  już i w s k u ­
te k  sam ego przedm iotu  tę  m a łą  p isan inę m oję roz­
łożyć m uszę na trzy  pó łroczne części, a m ianow i­
c ie : w stęp  dzisiejszy o D upkow ie i budującym  się  
tu  tu n e lu ; dalej geologiczne spostrzeżen ia , k tó re  
jako  ściślejszej w ym agające p racy  cdtożyć mi po­
trz e b a  na d łuższe  zim ow e wieczory; w reszcie o sta­
tn i czyli trzeci j ó łroczm k na uw ieńczenie dzieła  
czyli o tw arcie tunelu  a raczej całej drogi żelaznej 
p rzem ysbo-lupkow skiej.

W iem  ja , że w tej drugiej publicznej p róbie pió 
r s ,  n ie  zabaw ię czytelników  Czasu tak  dobrze jak  
inni znakom ici p isarze  lygodoików do tego  dzien­
n ik a ;  ale szanow ni czy teln icy  zechcą mi to  w yba­

czyć, zw ażając, że D upków, ta uboga wioska k a r­
packa, niegdyś do dóbr królew skich należąca a  dzi- 
biaj w łasność kap itu ły  gr. kat. w Przem yślu , n a ­
b ra ła  dopiero w  św iecie rozg łosu  jako  p u n k t g r a ­
niczny lsz e j drogi żelaznej k arp ack ie j, łączącej tu ­
nelem k ra j nasz z W ęgram i. W praw dzie cieszył 
się już D upków  przy końcu z is  łego stulecia inną 
niż przemysłowców sław ą, bo pobytem  w alecznych 
i dziarsk ich  K onfederatów  B arskich  w oszańcowa- 
nym obozie, z k tórego  do dziś dnia ślady jeszcze 
tu  pozosta ły  i broń tychże ma tu  być zakopaną o 
czem i M aurycy M ochnacki w „ llis to ry i Rewolu- 
cy i“ w spom ina ,—  od owego jednakże czasu  spo- 
kojności m ieszkańców nic już więcej n iezakłócało  
a  otoczeni ze wszech stron łańcuchem  gó r wynio­
słych, odcięci, że tak  powiem, n a tu rą  sam ą od św ia­
ta  i szczęku oręża, głuchym i też pozostali na wszy­
s tk ie  polityczne zm iany E aropy  i d la  całego po­
stępu. P rzysposobić skrom ny zapasik  ow sa, parę 
korcy ziem niuków , jak n rju rn ie j pracować i p rzele­
żeć na nalepie zim ę c a łą , to cały  w idnokrąg tu 
tejszego ru śn iaka . T o też od roku za zjawieniem  
się inżynierów  i robotników  cudzoziem ców , mimo 
naw et wygórowanego zarobku, mocno czuje on się 
niezadowolonym , bo p racy  cięższej nie lubi, — z n a ­
tu ry  łakom y, w ieczne m a żąd an ia , by chociaż kilka 
bez p racy  uzyskać groszy, szko ły  nienaw idzi, k tó­

5 te  Posiedzenie Sejmowe.
Ze sp isu  petycyj n a  dzisiejszem  posiedzeniu  od 

czytanego podnoszę jako w ażniejszą petyoyę Gal. 
tow arzystw a kredytow ego ziem skiego o rych łe  z a ­
prow adzenie k s ią g  g r u n t o w y c h .

O dczytano nas tępn ie  dwa do laski m arszałkow ­
skiej złożone w nioski p. D a w r o w s k i e g o  nastę  
pującej treśc i:

„Sejm  raczy uchw alić :
A r t . I. Na całem  gim nazyum  akadem ickiem  we 

Lwowie .m a  być zaprow adzony język  ru sk i jak o  wy 
kładowy.

A r t. II. Z aprow adzenie to  m a być uskutecznione 
w ten  sposób, że z kursem  następującym  po  ogło 
szeniu ustaw y m a być zaprow adzony język  ru sk  
w p ią te j k la s ie , i tak  z każdym  następującym  ro­
kiem szkolnym  o je d n ą  k lasę  wyżej postępując. 
N auka ję zy k a  polskiego będzie przedm iotem  oba 
wiązkowej nauki w e wszystkich klasach.

(podp.) Ł aw row ski, K aszew ko, Jan  Tarnowski, 
R y ls k i , M endyczewski, K aczala , B odn ar, 
Hub ar, K raiński, F ecak, W odzicki Ludio., 
Gołucliowski, H ajdam acka, R ierepin , L e­
w ic k i, Zyblikiew icz, S krzyń sk i, Szeptycki, 
Łoś, Paszkow ski.

D rugi w niosek p. D a w r o w s k i e g o  opiewa: 
„Sejm  raczy uchw alić:

I. W szkole głównej ludowej we Lwowie t. z. 
grecko kato lick iej wchodzi z kursem  następującym  
po ogłoszeniu  te j ustawy język ru sk i ja k o  w ykła­
dowy d la  w szystkich przedm iotów  nauk i.

II. N au k a  języ k a  polskiego będzie przedm iotem  
obow iązkow ym  we wszystkich k lasach.

(podp .) Ł aw row ski, K aszew ko , K ocułowski, Man- 
dyczewski, K acza la , B aden i, F ecak, IIa-  
bar, K ierep in , L ew ick i, Fortuna, Srott, 
Smolka.

X. P a w l i k ó w  podał zaś następu jący  wniosek: 
Sejm  raczy  uchw alić:
Z drug iem  półroczem  roku szkolnego 1871/72, 

zaprow adza s ię  uzupełn ia jąco  w gim nazyum  a k a ­
dem ickiem  we Lwowie we w szystkich 4ch klasach 
wyższych język  ru sk i jako  w ykładow y.

(podp.) Pawlików, K rzyżanow ski, Szaszkietoicz, 
K rasick i, Kulczycki, H alka, P ie trusiew icz  
Zakliński, Ozarkieioicz, K ow alsk i, Koza  
nowicz, Jaw orski Paw eł, Fecak, K ierepin, 
K ocułow ski, Kostek, Iw aniszyn , F ortuna, 
Kocko, Pełech, M andyczew ski. 

U zupełn ia jący  wybór 8u członków  do kom isyi 
propinacyjnej, wydał n as tęp u jący  rezu lta t: Absolu 
tną  w iększość o trzym ali: I l o r o d y s k i ,  K i r c h -

rej c a ła  w około nie posiada okolica,—  bez jakiego 
kolw iek h istorycznego wspomuienia, bez ludowych 
jakichkolw iek podań, je s t z m ałym  w yjątk iem  b a r­
dzo ograniczoną isto tą . Ale i niedziw: n ik t tu  nie 
pom yślał o biednym  góralu, ani w ładze rządow e, 
ani autonom iczne, ni miejscowy pop, ni w łaściciel 
i mimo, że m iędzy góralam i zna jdu ją  się i dosyć 
nawet zam ożni, nie chcą myśleć naw et, by dziecko 
3we w ysłać do szkoły.^ Słowem  góral rusin  od Be 
skidu to  noc wobec gó ra la  ta trzańsk iego .

Położenie Ł upkow a w otec szczytów  Bieszczadu 
jest niezw ykle w spaniałem . Ze wszech stron  m alo­
wnicze o taczają  go góry najeżone lasam i, a  widok 
z gran icy  n a  stronę w ęg ierską je s t praw dziw ie za ­
chw ycającym ; o ile bowiem po stron ie  galicyjskiej 
górzystość k ra ju  w zrasta już od P rzem yśla zwoloa 
aż ku szczytom  Bieszczadu, o ty le  s tro n a  w ęgier­
sk a  p rzed staw ia  przeciw ieństw a, a sp ad ek  gór jest 
tak  nag łym , że różnica horyzontu m iędzy dwiema 
pogranicznem i wioskami D upkow em  a P alo tą  wy­
nosi już k ilkadziesią t sążni. Tento spadek  nagły 
K arp a t na s tro n ie  w ęgierskiej zm usił inżynierów  
do p rze jścia  B ieszczadu tunelem .

T unel sam  m a mieć tylko 250  m etrów  d łu g o ­
ś c i , a le  obustronne rozleg łe  i g łębokie przekopy, 
dalej o lbrzym ie nasypy, m osty i p rzepusty  czynią 
ca łą  tę  część budowy i okolicę n ad e r in teresu jącą .

m a y e r ,  S k r z y ń s k i ,  H o p p e n ,  B a d e n i ,  
B a u m ,  S m a r z e w s k i ,  K a b a t .  (P ierw szym  był 
w ybrany K r z e c z u n o w i c z ) .

W  ciągu tego wyboru u konsty tuow ała  się  kom isja  
adresow a, w ybierając pp. Z y b l i k i e w i c z a  p rze­
w odniczącym , Ludw ika W o d z i c k i  e g  o zastępcą, 
C z e r k a w s k i e g o  sekre tarzem .

N astępn ie  odczytano w niosek p. H a l l e r a :
Sejm  raczy  uchw alić: 1) A rt. V lit. d. ustawy 

z 31go g ru d n ia  1866 o języ k u  wykładowym  w 
szkołach średn ich  w Galicyi niniejezem  sjg znosi. 
(A rty k u ł ten  ustanaw ia  w yjątek cd ogólnej zasady 
na korzyść języka niem ieckiego w gim nazyum  I 
we Lwowie i realnego gim nazyum  w B rodach), i 
Poleca się R adzie szkolnej k rajow ej wypracowanie 
ustaw y zaprow adzającej język  polski jako  w yk ła­
dowy w gim nazyum  I I  we Lwowie i realnem  g i­
m nazyum  w B rodach. W niosek ten  licznie popar­
ty , będzie w ydrukow any w m yśl regulam inu.

P. E razm  W o l a ń s k i  WDiósł in terpelacyę do ko 
m isarza  rządow ego, dla czego rząd  nie przestrzega 
istn iejących przepisów  o k siążkach  służbow ych ? 
N a t ę  in te rpelacyę odpow iedział w iceprezydent 
B a r  t  m a ń s k i, iż p rzestrzegan ie  ustaw y o książkach 
służbowych w gm in ie należy do w ładz au tonom icz­
nych. R ząd  m a nad tem  czuw ać ty lko  co do ob­
szarów  dworskich. T o też N am iestn ictw o pod tym 
względem d zia ła ło  ty le , o ile w ładze rządow e w 
tym  zak resie  dzia łać  mogą. B y ły  w ypadki m iano­
wicie w G alicyi zachodn iej, z k ą d  też  N am iestn ic­
two otrzym yw ało zaża len ia , iż słudzy  ze służby, 
uciekali i udawali się do fab ryk  na Szlązku  lub 
M oraw ie, gdzie po trzeba było robotników  i gdzie 
ich chętn ie przyjm owano. W yszukiw anie tych osób 
było u trudnione, ponieważ fabryki te  nie zw ażały  
na p rzep isy  m eldunkowe. W tej m ierze udaw ało  
się naw et N am iestn ictw o do w ładz sz ląsk ich  i m o­
raw skich, i w ogóle pcczyniło odpow iednie kroki 
aby zapobiedz w ydalaniu się  sług. W  n a jlic zn ie j­
szych je d n ak  w ypadkach sam i są  w inni n ie p o rz ąd ­
kom, przyjm ując s ług i bez książek  służbow ych.

P rzy stąp io n o  do porządku  dziennego: do p ie r­
wszego czy tan ia wniosku p. C z e r k a w s k i e g o  
względem za jro w ad zen ia  języ k a  p o l s k i e g o  ja k o  
w ykładow ego na T echnice lw ow skiej.

P. C z e r k a w s k i  uzasadnia w niosek swój ja k  
n a s tę p u je : W niosek podobny b y ł już postaw iony 
w r. 1 8 6 8 , lecz spraw a ta  n iedoszła pod obrad} 
sejm u i zos ta ła  o desłaną do W ydziału  krajow ego. 
W następnej sesyi tj .  r. 1869 ponowił ten w iosek 
W ydział krajowy ze sw ego ram ien ia , ato li na tej 
też sesyi uchwalony zos ta ł całow ity s ta tu t dla 
szkół wyższych i średnich  a m ianow icie także  d la  
Akadem ii technicznej we Lwowie i K rakow ie. P o ­
niew aż w  tym sta tuc ie  były ta k że  postanow ienia 
co do języka wykładowego, przeto  zdaw ało się, że 
zbytecznem  byłoby uchw alać osobno, a  to tem  b a r­
dziej, że m iano w szelką n ad z ie ję , iż s ta tu t ten  u- 
zyska najw yższą sankcyę. S ta ło  się je d n ak  inaczej. 
S tatutow i tem u odm ówiono sankcyi. Pod względem 
języka w ykładow ego istn ieje na Technice dotąd  
stan  nienorm alny ze szkodą wychowania i in te resu  
narodowego, k tó ry  koniecznie ja k  najp rędze j trz e ­
ba usunąć. Gdym przed 3m a la ty  w niosek  mój u- 
zasaduiał, po rusza łem  w szystkie jeg o  korzyści —  
potrzebuje się  te raz  tylko do tych argum entów  od 
wołać, k tó re  te raz  tem  bardziej są przekonyw u­
jące , że ję zy k  polski obecnie we w szystk ich  szko­
łach realnych je s t zaprow adzony , m ło d z i.ż  więc 
po polsku do wyższych nauk  się  przygotowuje, 
k tóre potem  po n iem iecku kończyć musi.

Podobny niepraw idłow y stan  is tn ia ł do niedawna 
na U niw ersytecie lw ow skim , lecz resk ryp tem  zna 
oym zniesiony został. R eskryptu  tego do A kadem ij 
technicznych rozciągać nie m ożna, gdyż najpierw  
o rg an izac ja  ich je s t  ca łk iem  inną, a  pow tóre ogól­
nikowe postanow ienia resk ryp tu  nie tak  ła tw o d a­
łyby się zastosow ać do A kadem ii technicznej.

Na całej p rzestrzen i wychowania publiczaego o 
tw arte  jest dziś pi le  językow i narodow em n, a stw o­
rzona świeżo A kadem ia um iejętności w K rakow ie 
s ta ła  się ogniskiem  dla badań naukowych w naj- 
wyższem tig o  słow a znaczeniu  w języku  narodo ­
w ym ;— tylko jeszcze jeden  pozosta ł zaką tek  ger- 
manizacyi w k ra ju , a t^m  zakątk iem  je s t  A kadem ia 
tecbniczua. Jeże li nauka na najwyższym  szczeblu 
swoim w ykładaną m a być w języku  p o lsk im , n ik t 
nie pojm ie, dla czego w łaśnie n au k a  na tym  szcze­
blu, gdzie się bezpośrednio  s ty k a  z życiem  m ate- 
ryalnem  m iałaby  używ ać języka obcego.

Moim zam iarem  jest, aby ustaw a, k tó rą  p ropo ­
nuję, w rszła  w życie je szcze z r. szkolnym  1872; 
postaw iłbym  p rze to  w niosek naglący, aby kom isya 
szkolna by ła obow iązaną w przeciągu 3. dni o nim

zd8Ć sp raw ę. L ecz n ie  czynię tego w zaufan iu  iż 
komisya sam a p rzekonana o nag łości, w y w ią ż e c ie  
jak  najprędzej ze swego z a d an ia .“ *

G dy mówca skończył, za żą d a ł g łosu  p . K o m i ­
s a r z  rządow y i w śród ogólnej uw agi przemówił 
następn ie: Nie p rzesąd zając  uchwale, ja k a  m a być 
pow zięta, m uszę podać do wiadom ości W ys. sejm u 
że Najj. P an  najwyższem postanow ieniem  z 26  
sie rpn ia b. r . zezw olił, aby w lwowskiej A kadem ii 
technicznej zaprowadzono język  polski jak o  w yk ła­
dowy i m inistrow i w yznań i ośw iaty  z lec ił p rz e ­
prow adzenie tego. (głośne oklaski.)

Z  porządku dziennego nastąp iły  w nioski W ydzia­
łu  krajow ego na udzielenie p raw a poboru m y t a :  
w sk u tek  k tórych  p raw o  poboru drogowego u d z ie ­
lono R adzie pow iatowej D rohobyckiej d la  d rogi 
pow iatow ej d rohobycko-borysław sk ie j; praw o pobo­
ru m ostowego gm inie Szczerzec; tudzież obszarow i 
dw orskiem u w B ereźnicy  kró lew skiej, i obszarow i 
dw orskiem u w Sem enkowie.

U dzielono n as tęp n ie  p. B ernardow i K a l i c k i e ­
m u  kanceliśc ie  ks. M arszalka dyspensę od studyów  
praw niczych, pom im o, iż ta  spraw a n ie by ła na 
porządku dziennym .

Na wniosek W ydzia łu  krajow ego udzielono dalej 
kilku gm inom  p raw o  pob ie ran ia  w yższych d o d a t ­
k ó w  do podatkow, poczem  przystąp iono  do s p r a ­
w o z d a n i a  wyborów poselskich.

Spraw ozdaw ca W ydziału  p. S k w a r c z y ń s k i  
zwraca uwagę, iż w niektórych w yborach trzy m an o  sie  
ustawy daw niejszej z 6go październ ika  1867 za ­
m iast ustaw y nowszej z l6 g o  styczn ia 1869 
w skutek  czego liczba wyborców b y ła  m niejszą a - 
niżeli według obow iązującej ustawy być pow inna 
D aw niejsza bowiem ustaw a z r. 1867 p rzep isu je  
iż wyborcami są  ci, k tórzy op łaca ją  p ie rw sze  •/* 
podatku  opłacanego w gm inie —  późniejsza zaś® 
iż wyborcą je s t ten , k tó ry  op łaca  pierw sze 
wszystkich podatków  a oraz je s t w yborcą do R a ­
dy gm innej. Z przytoczonych p rzez Bprawozdawce 
przykładów  okazuje się, iż z tego powodu w gm i­
nach, gdzie powinno się  było pow ołać cz terdz iestu  
tilku , pow ołano do wyboru trzy d z ies tu  lub  naw et 
mniej, że zatem , ściśle w ziąw szy, wybory w ten  
sposób uskutecznione pow inny s ię  uw ażać za n ie ­
legalne. Gdy jed n ak  n ik t p ro tes tu  z tego powodu 
m e podm osł, gdy z re sz tą  żadna nie zachodzi p rzy ­
czyna, aby te  wybory un iew ażn ić , wnosi W ydział 
krajow y, aby  je  uznać za ważne.

I  ta k  w  okręgu  gm in w iejskich D ąbrow a— Żabno 
wybrano w  ten  Bposób M ichała Ż o ł ę d z i a . —  
Przy wyborze odbyło się  w szystko w  p o rządku  —  
przeto  wnosi W ydział, aby ten  wybór uznać za 
ważny, a  pow tóre w ezwać rząd , ab y  s ta ra ł się o 
p rzestrzegan ie  przepisów  ustaw y.

P . K o w a l s k i  wnosi, aby najp ierw ej uchw alić 
zasadę, iż  pom im o zastosow ania daw niejszej u s ta ­
wy p rzy  w yborach, owych s i e  d m  wyborów uznaje  
się  za ważne, a  potem  dopiero  p rzystąp ić  do sp raw ­
dzenia pojedynczych wyborów.

Przeciw  tem u w ystąp i! s łu szn ie  p. W o d z i c k i  
jirzytaczając, iż tak ie j zasady  uchw alać nie m o-

. zosta ło  pom inięte, za tem  n ie m ożna
powiedzieć, ż e s ię  dobrze sta ło .

P. K r z e c z u n o w i c z  tw ierdz i, iż sejm m a p r a ­
wo orzekać o ważności lub  niew ażności po jedyn­
czego wyboru, i n ik t nie może go w tem  kontro- 
ować, ale zasady  tak ie j staw iać nie może.

P . G n i e w o s z  żąda odroczenia g łosow ania, aby 
się posłowie mogli nam yśleć (!)

W głosow aniu wniosek G n i e w o s z a  o od ro ­
czenie upada —  w ybór uznano  za ważny.

U znano nas tępn ie  ważność w yborów  pp. D z w o n -  
o w a k i e g o ,  K l a c z k i  i P i o t r o w s k i e g o  z o -  

eręgu w iększych posiad łości T arnow skiego —  i X  
P aw ła J a w o r s k i e g o  z okręgu  gm in w iejskich 
tubaczow Cieszanów .

P rzy  końcu posiedzenia odczytano złożony do 
aski m arszałkow skiej wniosek p. Z i e m i a ł k o w -  

s k i e g o  i tow arzyszy w sp raw ie  w ykonyw ania no- 
lic y im ie jsc o w e j; k tóry  jako  dosta teczn ie  p o p arty  
odesłano  do druku. y  F y

P rzysz łe  posiedzenie z powodu ju trze jszego  ru s ­
kiego św ięta dop iero  we c z w a r t e k .  N a porządku  

zienoym  pierw sze czytanie wniosków do tąd  do 
aski m arszałkow skiej złożonych.

H  l e d e ń  19 w rześaia .

O J dwóch dni uporczyw ie dzienn ik i p iszą  o w zra- 
stającem  nieporozum ieniu  m iędzy h r. B eustem  a 
ir. łlohenw artem . M iędzy obu wspom nionym i m i­
n istram i nie zachodziła w praw dzie nigdy w ielka

0  bo przedsiębiorstw o budowy tunelu  stw orzy ło  tu 
d la  sieb ie  zupe łn ie  osobną kolonią. K ilkanaśc ie 
porządnych  drew nianych a naw et i p iętrow ych do­
mów wzaosi się po galicyjskim  stoku  gó y ,  a 
szczyt B esk idu  tworzy nieledw ie m ałe  m iasteczko  
jeśli już nie z ilości budynków, to  z w ielkiego j 
gw arnego ruchu robotników, i w szelkiego rodzaju 
p rzem ysłu  i handlu. Tu drogą w ęg ierską p rzy b y ­
wają liczne towarowe bryki, ta rkocze  bezustan ­
nie ta r ta k  parowy, dalćj znów ruch  pom p p a ro ­
wych w szachtach, tam huk  ciąg ły  k lepiącego się 
dniem  i nocą żelaża, wreszcie liczne pociąg i że la ­
znych wózków przybyw ających bądź z kam ieniem  
bądź z drzewem, z półmilowej odległości, a  pędzące 
tylko na mocy w łasnego c iężaru  po pochylistć i 
drodze żelaznej zwanćj rollbanem . Z  boku wznosi 
się wspaniale szw ajcarski ozdobny pałacyk , m ie 
szczący bióra i m ieszkanie przew odniczącego bu 
dowie nadinżyniera M aurycego T isch lera . L esista  
znów pochyłość w ęg ierska p rz e d s ta w ia n a  u s tro ­
niu obszerny wygodny szpital, koszary  robotników
1 mnóstwo m ałych dom ków, gdzie chronią się  lu ­
dzie bądź p rzek ład a jący  życie bez wrzawy, bądź 
zm uszeni do tego liczniejszą fam ilią.

L iczba robotników  tu  pracujących dochodzi do 
sześciuset d/.iennie i więcej, z k tó ry ch  najliczniej- 
szerni są  W łosi, dalćj M azury nasze z okolic Kro

sna, a  w dalszym  dopiero  ciągu  n as tęp u ją  T yro l­
czycy, Niem cy, K roaci a najm niej licznym i są  tu ­
tejsi m ieszkańcy R usini. Ż ad aa  je d n ak  z tych n a ­
rodowości niewyrówna w p racy  W łochom  , oni p ra ­
cują tu  ty lko w zupełn ie  m okrych i b ło tnistych 
galeryach podziem nych, oni m uru ją  tune l i o b ra ­
biają doń ciosy, a p racu jąc  w p rzekopach  ro b ią  
przynajm uićj podwójnie ty le  ile  najlepszy M azur 
zrobić je s t  w stanie. P rzy  p racy  spokojni i weseli 
są jednak  dzikim i w swych nożowych b itkach  z a ­
lawszy głowę, a b iada wówczas innem u cudzo­
ziemcowi, któryby chciał p rzy jąć u d z ia ł w ich  d y ­
spucie lub pogniewał k tórego, bo nóż prędko  mu 
milczeć przykaże bez nadziei u k ara n ia  winowajcy, 
k tóry  natychm iast gdzieindziój uchodzi.

T ak  w ielka liczba robotninów  n a  ty s iącu  z a le ­
dwie sążniach długości by ła konieczną z powodu 
wielkich robót a m ających być U3kutecznioncm i w 
bardzo kró tk im  czasie. P rócz bow iem  sam ego tu ­
nelu w ym agającego m uóstwa górników , k a m ien ia ­
rzy i m urarzy, galicyjski przekop  do tykający w ej­
ścia tunelu , wynosi do 120 tysięcy kubicznych  m e­
trów  m ateryału  do wywiezienia i rów nież ty le  p rze  
kop w ęgierski. D la tego do p rzeb ic ia  galery i p ie r- 
wszćj podziem nćj w j b i t r s  e.lem  szachtów , i w zięto 
się zaraz do przekopów  po obu stronach , by w yj- 
^ i c  z g a irry i na ob ie strony  u ła tw ić. Z a  m iesiąc
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zażyłość, na jaką nie pozwalał sposób zamianowa­
nia obecnego gabinetn. Już w chwili powołania 
hr. Hohenwarta, dzienniki, zostające w stosunkach 
z ministerstwem spraw zagranicznych, kładły na­
cisk na rozdwojenie między hr. Benstem a hr. Ho- 
henwartem. Starając się o popularność hr. Beusta 
dzienniki wówczas pisały, iż Kanclerz nawet nie 
miał wyobrażenia o powołaniu hr. Hohenwarta i 
zapewne wkrótce się poda do dymisyi. Upłynęło 
7 miesięcy a hr. Beust pozostał w urzędzie, owszem 
wzmocnił swe stanowisko za pomocą konferencyj 
w Gastein i Salzburgu. Dziś, kiedy niepopularoość 
br. Hohenwarta u stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nego doszła swego szczytu, znowu słyszymy z ust 
wielu dzienników, iż nieporozumienie między 
br. Benstem a hr. Hohenwartem coraz większe 
przybiera rozmiary, iż br. Beust dopiero z dzien­
ników się dowiedział o treści reskryptu do sejmu 
czeskiego. Wszystko to obliczone na opinię publi 
czną w Wiedniu. Popularność br. Beusta wzrasta 
w miarę większego nieporozumienia z br. Hohen­
wartem. Manewr pojmujemy, ale w zamiar br. Beu­
sta — porzucenia swego stanowiska nie wie­
rzymy. Upłynie drugie 7 miesięcy a hr. Beust bę 
dzie nadal w urzędzie obok br. Hohenwarta.

Ambasadorem w Petersburgu mianowany został 
jenerał - porucznik baron L a n g e n a u ,  poseł au- 
stryacki w Hadze. Przypomnicie sobie, iż wam 
tej nominacyi pisałem przed 6cioma tygodniami

Cesarzowa wraca Igo października "
Wiednia.

tą część, wreszcie o połowę aż do końca roku 1872. 
Jeżeli ustawa ta przejdzie, Prusacy opuszczą zno­
wu sześć departamentów.

NPan polecił wyrazić swe zadowolenie wicepre­
zesowi sądu wyższego krajowego we Lwowie Dr. 
bar. Karolowi P o h l b e r g  owi ,  z jego długole­
tniej, wiernej i znakomitej służby, a to z okoli­
czności przeniesienia go na własną jego prośbę w 
stały stan spoczynku.

NPan udzielił Janowi K u z i e w i c z o w i ,  służą­
cemu przy gabinecie anatomicznym wydziału me- 
dyczno-hirurgicznego we Lwowie, srebrny krzyż za­
sługi, uznając jego długoletnią i chwalebną pracę.

Minister sprawiedliwości mianował Dra Henryka 
Z a t h e j a  notaryuszem w Podhajcacb, Ignacego 
K ra  us s a notaryuszem w Sokalu.

z Ischl do

P a r y ż  14 września.

(B .)  Mesaż Thiersa do Zgromadzenia narodowe­
go, który wczoraj Juliusz Simon, ministier oświe­
cenia z trybuny czytał, a dziś go dzienniki raa- 

reprodukują, nie znalazł szczególnie dobregone _ . . .
przyjęcia publiczności. Za d ług i, pełen frazesów 
maluje nam Thiersa chcącego zawsze i wszędzie 
przekonać ludzi, że i wilk syty i owca cała. II  
devient bavard, staruszek, powiadają, ten nikogo nie 
przekonywa i nikomu nie dogadza. Jak wczoraj 
wspomniałem, ferye Zgromadzenia będą trwać do 
4go grudnia, Thiers więc będzie miał zupełnie wol*- 
ne pole do rządzenia, bo kontrola komisyi nieu­
stającej nie przeszkodzi prezesowi Rzeczypospoli 
tej w jego działaniu.

Zaczną się tedy intrygi zakulisowe wszelkich par 
tyj dążących do władzy, które sądzą, że teraz czas 
przygotować kraj do zmiany według nich potrze 
bnej, nieuniknionej formy rządu.

Republikanie na teraz zupełnie cicho siedzą — 
dobrze rozumiejąc, że Thiers sam dla nich pracu 
je. Nawet niepohamowany G am bttta z całym 
swym sztabem na uboczu się trzym a, widząc, że 
w tej ąhwili każde wystąpienie z planami byłoby 
przedwczesnem. Rada municypalna, będąca niemal 
cała złożona z członków tego stronnictwa, z wiel 
ką ostentacyą unika traktowania spraw polity 
cznycb, i ci tylko sprawami Paryża się zajmują 
Gazety republikańskie z Sihclem na czele, tylko prze 
ciw Bonapartystom z całą gwałtownością występu 
ją, zresztą popierają Thiersa. Nawiasem muszę tu 
wspomnieć, że jeden z koryfeuszów Siecią, o któ 
rym w upłynionym roku często pisano, Cernuschi 
na rok Europę opuścił, i po Indyach podróżuje

Bonapartyści znowu, zdaje się, że na mot d’ordre 
które dopiero co od ex-imperatora nadeszło, zaczy 
nają się skupiać i gotować do działania. Kupuji 
dzienniki jedne, subweneyonują drugie, szczególnie 
tak zwane gazety du monde et du demi monde, a 
gitnją, po wsiach rozsyłają emisaryuszów, mają 
cych działać pr/y  wyborach rad departamentowych 
obrabiają armię, która zawsze po największej czę 
ści nie jest ani republikańską ani za Orleanami.

Nareszcie przygotowują, co zawsze i wszędzie 
jest główną sprężyną wszystkiego — tj. pieniądze 
I tak dowiaduję się właśnie, że założono bank bo 
napartystowski pod nazwą Comptoir des Transac­
tions, pod 1. 26 przy ulicy du 4 septembre.

Na czele banku stoi jakiś Duteil, ale to tylko 
parawan, za którym się kryją ludzie, jak Chevreau 
La Gueronniere, znany Ganesco i tym podobni. Bant 
ma posiadać 200 milionów franków kapitału. Po 
czątek do agitacyi, więc dany in  optima forma.

Orleaniści zaś sądzą, źe nie potrzebują wielkich 
starań około swej sprawy, a będąc na miejscu, ma 
jąc wielką część członków Zgromadzenia narodo 
wego, przyciągają towarzystwo paryskie do swych 
salonów. Tak zaproszenia na polowanie do Chantilly 
już rozsyłają. Będzie tam niby pierwsze rendez vous 
przyszłego dworu. Jednem słowem, żyjąc pośróc 
centrum przyszłej decyzyi o ostatecznym wyborze 
formy rządu , rezultat uważają dla siebie za nie­
chybny.

O legitymistach wcale teraz mowy nie ma, 
największa część partyzantów hr. Chamborda ja 
wnie do chorągwi młodszej linii przystaje. Która 
z tych trzech partyj wyjdzie zwycięzko z walki 
nikt przewidzieć nie może; to jedno tylko pewnem 
że walka na jakiś czas i ca pozór ustająca za o 
twarciem Zgromadzenia narodowego należycie przy 
gotowana, z całą energią się rozpocznie,

Układy względem ewakuacyi francuskiego tery 
toryum, zdaje się, że lepiej idą. Dziś ma być przed 
łożonym Zgromadzeniu projekt do ustawy urządza 
jącej sprawy cłowe Alzacyi i Lotaryngii aż do 3 
grudnia 1871 r., a dalej zmniejszenia cła o czwar

W i e d e ń  19 września. Onegdaj podaliśmy na 
tem miejscu w streszczeniu deklaracyę posłów nie­
m ieckich^ sejmie czeskim złożoną. Nie mając wczo 
raj miejsca do zamieszczenia jej w całości, czyni 
my to dzisiaj. Deklaracya ta brzmi:

„W reskrypcie Najwyższym z d. 12 bin. raczył 
UPan, nasz najłaskawszy cesarz wyrazić życzenie, 
żeby stosunki królestwa czeskiego do całego pań­
stwa uregulowane zostały w sposób sprawiedliwy 

zadawalniający.
W reskrypcie wspomninanym wypowiedziano za­

razem „ze względu, na stanowisko prawnopolity­
czne korony czeskiej uznanie praw tego kiólestwa 
i gotowość odnowienia tegoż uznania Najwyższą 
jrzysięgą koronacyjną."

My niżej podpisani przekonani jest* śmy o spra 
wiedliwych i przychylnych zamiarach Jego ces. Mo­
ści, i jako wiernych obywateli tego państwa głębo 
ro przenika nas pragnienie, aby prawnopolityczne 
zamieszki, przeszkadzające od tak dawna skonso­
lidowaniu wewnętrznemu, raz wreszcie, usuniętenr 
zostały.

W przekonaniu, że odpowiadamy usposobieniu 
tej części ludności, którą reprezentujemy, objawi 
liśmy ponownie gotowość poniesienia nawet do u 
spokojenia tych zamieszek ofiar, które według za 
patrywań naszych politycznych nie uważamy za ko­
nieczne dla interesów publicznych, o ile jednak te 
ofiary nie będą szkodziły potędze państwa, rękoj­
miom, jakich wymaga narodowość nasza, wreszcie 
w dalszych swych skutkach interesom kraju.

Pragniemy pokoju ale tylko takiego, któryby 
zasadach swych nosił rękojmię trwałego, i tak dla 
państwa, jak dla jego części pomyślnego bytu.

W tym duchu atoli musieliśmy i będziemy nada 
sprzeciwiać się wszelkiemu kierunkowi stronnictwa 
i polityce rządowej, która choćby nawet istniejącą 
konstytucyę pod względem formalnym pozostawiała 
najzupełniej nienaruszoną, narusza jednak ducha 
konstytacyi i rękojmie jednolitej siły państwa, któ 
re w nim leżą.

Co do formalnego jednak zaprzeczenia prawa kon­
stytucyjnego a nawet co do legalności tego sejmu 
ze strony jego większość, zajął rząd w reskrypcie 
Najwyższym stanowisko, które bynajmniej nie za 
wiera w sobie owego wyraźnego uznania tej pod 
stawy prawnej, jakiej wymagać potrzeba od każde­
go rządu, roszczącego sobie prawo do naszego 
współudziału w rozwiązaniu kwestyj prawnopoli 
tycznycb.

Wprawdzie oświadczono w reskrypcie, że także 
wiążą zobowiązania, które N. Pan wziął na siebie 
wobec innych królestw i krajów przez dyplom z 20 
października 1860, przez ustawy zasadnicze pań 
stwa z 26 lutego 18G1 i z 21 grudnia 1867, wreszcie 
przez przysięgę koronacyjną złożoną królestwu Wę 
gierskiemu.

Lecz właśuie to oświadczenie wyjn uje królestwo 
Czeskie z ram konstytucyi, która według brzmię 
nia reskryptu Najwyższego nie obowiązuje już ta 
kowego, ale raczej resztę królestw i krajów, a ttm  
samem pozbawia równocześnie królestwo Czeskie 
jego mieszkańców praw konstytucyjnych.

Zarazem wzywa tenże reskrypt wobec zobowią 
zania, w jakiem dotychczas zostawała ta połowa 
państwa względnie krajów korony węgierskiej, sejm 
czeski do samodzielnej czynności.

Uznanie atoli cząstkowe konstytucyi nie da się 
pomyśleć; owszem jest ono z ogólnie obowiązującą 
mocą konstytucyi w równie nie dającem się roz 
wiązać przeciwieństwie, jak uznanie prawa history 
cznego korony czeskiej jest z konstytucyą w prze 
ciwieństwie zasadniczero, rówrneż nie dającem się 
z nią pogodzić.

Niemożebnem jest powoływanie się rządu na in 
teneye, które się nie zgadzają z wyraźnemi słowy 
niemożebnem jak dalsze działanie na zasadzie 
sprzeczności prawnopolitycznych, które zgromadzę 
nemu obecnie sejmowi usuwają z pod nóg właśnie 
wszelką podstawę prawnopolityczną, i które nie do 
zwalają go uważać ani za sejm historyczny, ani za 
konstytucyjny, ani za ad hoc wybrany, konstytuu 
jący.

Jeźli przeto podstawa formalna, jaką reskrypt 
Najwyższy dalszym nadaje rozprawom, jest ze wszech 
miar pełną sprzeczności i nie dającą się utrzymać, 
to według jego ducha sejm obecnie zgromadzony 
zdaje się być bezsprzecznie sejmem od zasad obo 
wiązującej konstytucyi oderwanym, konstytuującym 

W sejmie takim nie możemy brać udziału, a

uwagi na prawną podstawę otrzymanego od wy­
borców naszych mandatu, z uwagi na świętość zło­
żonej przez nas na istniejącą konstytucyę przysię­
gi, wreszcie z uwagi na ciążący na na3 obowiązek, 
nie utracenia nic z praw reprezentowanej przez 
nas ludności, zyskanych ustawami zasadniczemi 
)8D8tWBw

W skutek tego jednak, że rząd tak chwiejną 
bieize podstawę za punkt wyjścia swojej akcyi, mu 
simy się uważać za uprawnionych do wyrażenia o- 
bawy, iż tenże pociągniętym został na tę fałszywą 
drogę, przez tendencyę przełamania granic konsty­
tucji na korzyść polityki, której podstawy prawno­
polityczne nieraz uznane zostały jako przez histo- 
ryę nie uzasadnione, a których my nigdy nie uzna­
my; na korzyść polityki, przez którą rozerwany 
być ma związek narodowy Niemców w Austryi; 
wreszcie na korzyść polityki, która przez polity­
czną odrębność kraju narusza potęgę państwa, a 
przez zwichnięcie równowagi narodowej pokój i do­
brobyt kraju. Nie możemy i nie przyłożymy ręki 
do polityki sprzeciwiającej się naszym dobrym 
przekonaniom austryackim, naszym narodowym u- 
czuciom i interesom, naszym najświętszym obo­
wiązkom.

Dlatego widzimy Bię spowodowanymi do oświadczę 
nia że nie możemy brać udziału w dalszych obradach 
sejmu, a przedewszystkiem w imieniu reprezento­
wanej’ przez nas ludności protestujemy przeciw 
wszelkim jego uchwałom, któreby przekraczały kom­
petencję konstytncyjną sejmu, lub któreby powzię 
te zostały nie w zakresie form ordynacyą wybor­
czą przepisanych."

  Artykuł urzędow ej Wiener Abendpost, o któ
rym wspomniał wczoraj korespondent nasz. wie­
deński, a który jest niejako odpowiedzią na przy­
toczoną powyżej deklaracyę deputowanych czesko- 
niemieckich, brzmi dos ownie:

Mniejszości w sejmach w Bernie, Linzu, Lubla- 
. • j —_i_ . • * trzymały

jakiemi

me i Pradze oświadczyły, że będą 
zdała od rozpraw sejmowych.

Przypatrzmy się jeszcze raz powodom 
oświadczenia te są uzasadnione.

W Bernie zaprzecza mniejszość legalności wy borow 
a lepiej mówiąc, legalności niektórych głosów wybór 
czych. Prawo to przysługuje jćj niewątpliwie, lecz 
każdy kto tylko przyswoił sobie początkowe za 
sady konstytucyonalizmu, wie, że znaczyłoby to 
doprowadzić go ad absurdum, jeśliby każdemu 
stronnictwu lub każdej frakcyi, albo nawet każde­
mu pojedynczemu deputowanemu wolno było, wy 
dawać natychmiast wyrok pod tym względem i we­
dług tego działać. S e j m  i t y l k o  sejm ma do 
tego prawo, a jego orzeczeniu musi się poddać 
każdy, musi się poddać stronnictwo. Tak sądzono 
od dawna i tak raz na zawsze sądzić trzeba, jeśli 
w ogóle życie konstytucyjne ma być możebnem.

Lecz wł śnie w Bernie potrzebowano wymyślić 
powód, aby uchwaloną już naprzód przez naćzel- 
ników stronnictwa secessyę przynajmniej pozornie 
usprawiedliwić, a ponieważ nie znaleziono żtdnego, 
nie pozostało nic innego, jak w wspomniany spo­
sób w imię konstytucyi — zadać cios konstytucyi 

W Linzu nie miano podobnejże przyczyny ró 
wnież pod ręką; ale kiedy się tylko takową chce 
znaleść, to się znajdzie; tembardziej jeśli się nie
jest wybrednym.

Izba handlowa w Linzu rozwiązała się sama 
w skutek wystąpienia dobrowolnego połowy tzłon 
ków. Usiłowanie, aby ją uzupełnić przez powołanie 
zastępców, nie udało się, a izba handlowa skre 
śliwszy ten stan, prosiła sama o swe rozwiązanie, 
co też ministerstwo natychmiast rozporządziło. Sta­
ło się to, jeśli dobrze wiemy, przed ośmiu tygo­
dniami Pomimo całego usiłowania władzy, me 
było możebnem na zasadzie obowiązującej ustawy
0 Izbach handlowych, korporacyę tę w porę napo- 
wrót ukonsytuować, w skutek czego nie mogła ona 
dotychczas wysłać do sejmu swoich reprezeutan
tów. , . . ,

Podczas, gdy nieraz tak w sejmie gorno-austry- 
ackim jak w innych sejmach pojedyncze okręgi 
wyborcze z najrozmaitszych powodów nie były re­
prezentowane, a nikomu nie przyszło na myśl po­
wątpiewać w skutek tego o legalności sejmu, dzi­
siaj okoliczność tę podnoszą, aby mniejszości pod 
sunąć pozór opuszczenia sali sejmowej, a tem sa 
mem usłuchania rozkazu przywodzców stronnictwa. 
Źe w ten sposób iluzorycznem zrobiono prawo 
N. Pana zwołania każdej chwili sejmu, a nawet 
że w ręce członków Izby oddano, ile razy by im 
się podobało, niemożebnem zrobić zebranie się Bej- 
mu przez wystąpienie ich z Izby handlowej, o tem 
przecież mniejszość nie mogła zapomnieć, lecz po 
cóż te skrupuły, -  nie chodziło przecież o uza­
sadnienie, lecz tylko o pozor.

Najtrudniej było znaleść powód w Lublanie, gdyż 
tam nie nastąpiło rozwiązanie sejmu, nie było 
aktu rządowego, którego by się czepić można; lecz
1 tam pokonano trudności. M“\eJ8Z°sć.PrzyP°IDn’^  
sobie nagle, że sejm Kramski 30 sierpn 1870. 
a więc jeszcze przed rokiem, powziął uchwałę, na 
mocy której kwestyonował moc prawną

Obojętną było rzeczą, że uchwała więki 
niczego nie zobowiązywała mniejszości, ani też 
pod żadnym względem nie krępowała wolności jej 
akcyi, znaleziono pozór ukrycia wstrętnej postaci 
zmowy i rączo wzięto się do dzieła. Z taką opo­
zycją nie będziemy się spierali, zauważyć tylko

musimy, że gdyby w skutek powyższej, przez nich 
nie uznanej, dnia 30 sierpnia 1870 zapadłej 
uchwały, złożyli byli mandaty, wówczas ich postę­
powanie byłoby lojalnem i stronnictwa politycznego 
godnem. Zatrzymać jednak jeszcze przez cały rok 
mandaty i dopiero w chwili, w której cesarz do 
wykonywania ich powołuje, robić zmowę, to sprze­
ciwia się konstytucji, to bynajmniej nie jest lo- 
alnem.

Wreszcie — w Pradze. Najprzód sądzono, iż od- 
iryto naruszenie regulaminu; zapowiedziano pro­
test, któryby mógł do dalszych posłużyć planów. 
Wkrótce atoli przekonano się, że byłoby to nietylko 
zanadto mało znaczącem, aby na tem dalszą bu­
dować akcyę, ale nadto, że w ogóle protest ten ze 
względu na zwyczaj poprzednich lat utrzymać się 
nie da; zwrócono się przeto do ważniejszego przed­
miotu, do reskryptu Najwyższego, którym otwarty 
został Bejm.

Aby tak długo między królestwem Czech, oraz 
innemi królestwami i krajami monarchii trwające 
spory konstytucyjne raz wreszcie usunąć, aby po­
kój i jedność znowu przywrócić, wzywa N. Pan 
sejm czeski, aby się naradzał nad odpowiedniero 
uporządkowaniem prawnopolitycznych stosunków 
Jzech w sposób prawom krajowym odpowiedni, 
stawia jednak przy ttm  wyraźny warunek, że 
przez to bynajmniej naruszonemi nie będą prawa 
innych królestw i krajów, i wskazuje na ustawy 
zasadnicze jako na źródło tych praw, określając 
irzez to zarazem drogę, na której do ostatecznego 
irzyjść można ładu.

Taka jest myśl prosta reskryptu Najwyższego, 
itóra też jasno została wyrażoną, i przeciw któ 
rej nie może żadna strona podnieść zarzutu uza 
saduionego. Lecz mniejszość sejmu czeskiego mu­
siała znaleść powód do skargi, a nie próżno też 
iczy w gronie swojem tak znakomitych prawników.

W złożonej deklaracyi deputowanych niemiecko- 
czeskich, wskazano ponownie na wyrzeczoną goto­
wość poniesienia ofiar celem rozwiązania istnieją­
cych zamieszek. Wyczytano z reskryptu Najwyż 
szego bezwarunkowe uznanie czeskiego prawa po- 
itycznego, a w skutek tego zniesienie konstytucyi; 
wyprowadzono z niego, że obradujący obecnie sejm 
czeski nie ma żadnej podstawy prawno politycznej 
i konstytucyjnej, zarzucono rządowi tendencyę prze­
kroczenia granic konstytucyi, a w końcu powołu­
jąc się na złożoną przysięgę, ogłoszono postano­
wienie: nie brać dalej udziału w obradach sejmu.

Otóż całe to uzasadnienie polega na interpieta- 
cyi reskryptu cesarskiego. Żałujemy, że takowa 
jest złą, a nawet samowolną. Już wyżćj określili­
śmy myśl główną reskryptu Najwyższego i wska­
zaliśmy waiunek na jakim się tenże opiera. Wa 
runku tego nieoceuiają deputowani niemietko-cze- 
scy w interpretacji swej tak, jakby należało. Wa­
runek ten zaś jes t: nasunąć możebność pogodze­
nia istniejącej konstytucyi z prawami królestw i 
krajów, a tem samem z roszczeniami prawnemi 
królestwa Czech. Reskrypt cesarski nie kwestyonu- 
je pod żadnym względem prawomocności ustaw 
zasadniczych państwa w całym ich zakresie. Te­
raz chodzi tylko oto, aby się liczyć z uprawnione 
mi żądaniami królestwa Czech ze stanowiska kon­
stytucyi. Sformułowanie tych żądań jest obecnie 
zadaniem st jmu czeskiego; zupełna Rada państwa 
żądania te sformułowane zbaia i rozstrzygnie o ich 
przyjęciu lub odrzuceniu. Jest to postępowanie, 
Które każdy prawdziwy zwolennik konstytucyi, je 
źli tylko nie idzie za głosem namiętności lub za 
rozkazem przywódców i prasy stronnictwa, powi­
ta z tem większem zadowolnieniem, że właśnie 
Rada państwa kilkakrotnie wyraziła gotowość za 
warcia ugody na zasadzie konstytucyjnej z zacho­
waniem konstytucyi. Gotowość ta Rady państwa, nie 
mogła się dotychczas urzeczywistnić jedynie dla 
tego, ponieważ tak zwana opozycja prawnopolity­
czna uporczywie odrzucała przedstawienie swych 
żądań w formie określonej na zasadzie konstytucyj­
nej. Reskrypt Najwyższy do sejmu czeskiego chce 
takowy skłonić właśnie do takiego sformułowania 
swych żądań i tomsamem skierować akcyę pra 
wnopolityczną na owe tory, na jakie Rada pań 
stwa chciała ponownie mieć je Bkierowanemi. Po 
nieważ zi ś reskrypt Najwyższy zwraca się tylko 
do sejmu czeskiego, to oczywiście w wezwaniu do 
niego wystosowanem i dopiero co omówionem, mo­
gła być mowa tylko o prawach królestwa Czech. 
W tem naturalnem zestawieniu praw Czech z pra­
wami innych krajów, niemożna w żaden sposób 
dopatrzeć zamiaru, „wyjęcia królestwa Czeskiego 
z ram konstytucyi", a interpretacya deputowanych 
niemiecko czeskich, że przez reskrypt cesarski znie­
sioną została konstytucyą dla królestwa Czech, 
jest tem samem dowolną i nie dającą się utrzymać.

Między postanowieniem wspomnianych deputo­
wanych, niebrania udziału w rozprawach sejmu 
a między zapewnieniem wyraźonem we wstępie 
deklaracyi, że chcą ponosić ofiary, aby tylko uspo­
koić zamieszki wewnętrzne, widzimy jedno tylko 
rażące przeciwieństwo, które o tyle więcej jest 
pożałowania godnem, że deputowanym czesko-nie­
mieckim teraz po raz pierwszy nadarzyła Bię spo­
sobność tylekroć upragniona okazania czynem swej 
gotowości do cfiar.

Czy uważać to może za dowód tej gotowości, 
jeźli deputowani czesko niemieccy chcą usprawie­
dliwić swe postanowienie wskazując na swą przy 
sięgę na konstytucyę? Przysięga ta  zobowiązuje

do obecności w sejmie, do legalnego strzeżenia 
wszystkich praw konstytucyjnych, które w reskryp­
cie Najwyższym otrzymały tylko nowe uroczyste 
poświęcenie. Opuścić reprezentację zgromadzoną 
na zasadzie konstytucyi, powoływać się na przy­
sięgę, zdaje się być co najmniej bardzo śmiałem.

O równej śmiałości świadczy także i to, jeźli 
w obec ponownych oświadczeń rządu, że pod ża­
dnym warunLLm nie opuści drogi konstytucyjnej, 
mimo to c ągle podnoszą i rozszerzają zarzut, któ­
ry się już stał środkiem agitacyjnym, że rząd ó- 
tecny chce usunąć konstytucyą lub przekroczyć 
j ej  granice. Nie można wymagać od rządu i nikt 
też zapewnie wymagać nie będzie, aby występo­
wał za każdym razem przeciw próżnym zarzutom, 
ilekroć je  podnoszą. Rząd obowiązuje dzisiaj tak 
jak 7 lutego, w dniu objęcia urzędowania, zdanie 
jego programu: „Konstytucja istniejąca, której 
ciągłość nie może być przerwaną bez sprowadze­
nia chaosu w cały stan prawny polityczny, jest 
podstawą, na której rząd stoi."

— Z sejmów nie mamy zapisać nic nowego, nic 
pozytywnego. Zmowa deputowanych niemieckich w 
Bernie, Linzu, Lublanie i Pradze — oto najważ­
niejszy przedmiot dzisiejszej dyskusyi na polu po­
lityki wewnętrznej. Skutki konlerencyi wiedeńskiej 
pojawią się niezawodnie wkrótce. Jakie kroki przed­
sięwzięto w sejmie kraińskim i morawskim prze­
ciw postępowaniu wiernokonstytucyjnych, wiadomo 
czytelnikom z telegramów wczorajszych. O zmowie 
Niemców pisze Politik w korespondencyi z Wie­
dnia, że przygotowało ją  i zorganizowało kancler- 
stwo, a kierownikiem tej konspiracyi jest szef sek­
cyjny w ministerstwie spraw zagranicznych Hof­
man. Cel, któremu Niemcy służą bezwiednie, i do 
którego dają się używać, jest j czysto osobisty. 
W dalszym ciągu tegoż listu Politik  wyjaśnia, iż 
kanclerzowi chodzi o obalenie hr. Hohenwarta. Nie 
zatrzymujemy się nad tą  kwestyą, pisze o niej bo­
wiem powyżej korespondent nasz wiedeński, 
s,Przed kilku dniami podaliśmy ustęp z Pester 

Lloyda, w którym ten dziennik godzi się najzu­
pełniej z przedłożeniami rządu w sejmie czeskim 
i nie widzi w nich najmniejszego powodu do trwo­
gi lab obawy. Dziś Pester Lloyd zmienił swe prze­
konanie i pisze, że akcya hr. Hohenwarta narusza 
nie tylko prawa Przedlitawii, lecz także wspólne 
prawo monarchii, dla tego wzywa Węgrów do o- 
poru, do użyda całej i bezwzględnej energii prze­
ciw ministerstwu przedlitawskiemu.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
( t r a k ó w  20 września. Robotnicy przy budowie 

Sukiennic, wielkich doznają niedogodności, mianowicie 
w dni targowo, z powodu mnóstwa ludzi snujących się 
w Sukiennicach i tuż obok nich na Rynku. Zadziwi­
liśmy się wczoraj, że cieśle nie wciągali wiązania da­
chowego. Dowiedzieliśmy się, że z powodu dnia targo­
wego nie mogli tej roboty dalej prowadzić. Jeżeli zaś 
policzymy na tydzień dwa dni targowe, natedy w je­
dnym miesiącu odpada 13 dni wraz z niedzielami, a 
pozostaje tylko 17 dni roboczych. Czas atoli nagli a 
zima się zbliża. Ale nawet i w dni robocze murarze i 
cieśle wielkiej doznają przeszkody, że przynajmniej jedne 
z dwóch wrót Sukiennic od ulicy Ś. Jana nie są zam­
knięte, gdyż przechodnie krążąc obu otwartemi wrotami, 
zniewalają robotników do wielkiej przezorności i ostro­
żności. Szczęściem, że nie było dotąd żadnego z tego 
powodu nieszczęścia, a łatwo zdarzyćby się mogło. Gdzie­
kolwiek dom budują lub odnawiają, tam odgrodzony jest 
i wzbroniony przystęp dla przechodniów; gdy przeci­
wnie około Sukiennic wszystko się odbywa wśród mnó­
stwa uwijających się przekupek, ludu wiejskiego albo 
luźnych przechodniów. Należałoby więc na czas trwania 
budowy nietylko jedne z dwojga wrót zamknąć, ale 
nadto część targu odsunąć od Sukiennic a osobliwie 
przenieść ławy i kramy na prawo i lewo, zostawiwszy 
środek placu między Sukiennicami a ulicą Ś. Jana zu­
pełnie otwartym. Miejsca na rynku jest dosyć, a prze­
niesienie targowiska o kilkanaście łokci dalej zostawi 
murarzom i cieślom swobodny przystęp.

— Sale w kollegium Jagiellońskiem na pomieszcze­
nie gabinetu archeologicznego już są wyporządzone. 
Gabinet ten będzie otwartym, skoro tylko wykończone 
będą potrzebne szafy i pułki.

— Dowiadujemy się, że do klasztorów żeńskich kra­
kowskich zachodzą jacyś dwaj jegomoście, przyzwoicie 
ubrani, udając urzędników, i zapowiadają, ii będą robili 
spisy ruchomości i majątku klasztornego, gdyż rząd ma 
klasztory zamknąć a zakonnice rozgonić. U PP. Wizy­
tek pod innym pozorem, zdaje się te same indywidua 
rozpytywały się, kto w zabudowaniach klasztornych 
mieszka. Zapewne są to rzezimieszki, co chcą się w ten 
sposób obeznać z miejscowością. Radzimy ich przytrzy­
mać i wezwać pomocy władzy.

— Wczoraj odbył się pogrzeb ś. p. Salomei Gra­
bowskiej , zmarłej na Zwierzyńcu w 56 roku życia. 
Należała do warstwy przedmieszczan krakowskich; wcze­
śnie owdowiała, łożyła wszelkie starania na wychowa­
nie trzech synów, w prostocie swej pojmując dobro­
dziejstwo nauki. Jakoż poświęcenie tej zacnej matki 
przyniosło owoce w talentach synów, którzy wpływowi 
i miłości macierzyńskiej zawdzięczają kierunek moralny. 
Starszy z nich Andrzej Gr a b o ws k i  zajął już znane 
stanowisko w świecie artystycznym. Jego niewątpliwie 
arcydziełem jest właśnie portret matki w stroju wło­
ściańskim. Młodszy syn Wojciech, jako uczeń szkoły 
sztuk pięknych, dał już poznać zaród talentu w kilku

już czasu galerya zostanie na wskróś przebitą, a 
wolny z niej wyjazd wózków, ułatwi roboty i po­
zwoli po3piesznićj je jeszcze prowadzić. Zima po­
służy do murowania tunelu, a roboty w przeko­
pach pozwolą w czerwcu lub lipcu w roku przy­
szłym położyć już pierwszą parę szyn i oddać ją  
na użytek publiczny.

Wówczas w paru minutach z pomocą pary szczę­
śliwy podróżny przebieży tę krótką a ciekawą prze­
strzeń, nie myśląc nawet o trudzie, jakiego robota 
ta wymagała. Dla tego łaskawy czytelniku, chciój 
teraz spuścić się ze mną na chwilę do głębokiego 
Bzachtu w kołyszącym się wiadrze, przejdź się po 
podziemnej galeryi, gdzie trzeszczy i łamie się 
po nad głowami drzewo, gdzie niezmordowana wo­
da cieknie ustawicznie za kołnierz, a pod stopami 
grzężniesz w błocisku, chciój oddychać trochę tem 
powietrzem nasyconem palnemi gazami węglika 
wodorodu, a wtenczas ujrzawszy znów światło 
dzienne, będziesz umiał podziwiać wytrwałość gór­
nika i uwielbiać wielkość i dobroć Najwyższego 
Stwórcy świata, że ci zdrowo i cało znów ujrzeć 
świat pozwolił. Bo budowa tunelu w Łupkowie, to 
miejsce pouczenia dla wszystkich. Technik zejdzie 
się tu^ z trudnościami, jakie rzadko gdzie mogą 
mu się przytrafić, geolog może całą myślą stu- 
dyować terreny, których warstwy powyłamywane 
we wszystkich możebnych kierunkach świadczą o

kilkakrotaych działaniach wulkanicznych w tych 
stronach, prawnik by pomyśleć o środkach, ażeby 
sprawiedliwość mogła dotrzeć i do najmniejszego 
zaułka na ziemi, a każdy psotnik został ukara­
nym (u nas złodziei nawet nie melduje się do są­
du, gdyż tu ani inżynier ani robotnik, nie może 
się o każdą bagatelę udawać do siedziby sądu o 
cały dzień ztąd odległego, na kilkakrotne wezwa­
nia jego), balneolog by badać źródła wód mine­
ralnych, których tu mamy podostatkiem a szcze- 
gólniój wód siarczanych; wreszcie panowie człon­
kowie gminy autonomicznój z Leska, ażeby przeje­
chawszy się z raz jeden do Łupkowa, zechcieli co 
pomyśleć o stanie dróg i te przynajmniej do ta­
kiego doprowadzić raczyli stanu, ażeby jadący nie 
potrzebował łamać karku. Rzecz to bowiem dzi­
wna, że po galicyjskićj stronie, żadna mówię nie 
prowadzi do Łupkowa droga, i tylko wola górala ze­
zwala na przepuszczenie lub wstrzymanie przez jego 
pola dążącego tu wózka. W kraju radzą wszyscy o 
podniesieniu handlu i dobrobytu materyalnego, ale w 
tę pierwszą nie trafiają przyczynę, że bez komuni- 
kacyi handel rozwijać się nie może. I tak tu np. 
w Łupkowie, gdzie na roboty tylko tunelowe do 
miliona złr. preliminowanem zostało, wszystkie 
najmniejsze nawet towary sprowadzać z Węgier 
potrzeba, gdyż brak jakiejkolwiek drogi, nie pozwa­
la o Galicyi pomyśleć.

Wieleby można jeszcze uskarżać się na opiesza­
łość władz i rządowych i autonomicznych, ale sło­
ta nie jest jeszcze tak wielką, by człowiekowi ca­
ły humor zepsuć miała, dla tego udaj się lepi Jj 
jeszcze raz ze mną łaskawy czytelniku na linię i 
zechcićj się przypatrzyć trudnościom technicznym

Bieszczad, który ma być tunelem przebitym, u- 
formowany jest przedewszystkiem z łupku tak zwa­
nego łupkiem menilitowym a poprzecinanego od 
miejsca cienkiemi warstwami twardego piaskowca 
karpackiego. Łupek ów twardy, dopoki we wnętrzu 
ziemi nieporuszouy, zamienia się w błocisko pod 
wpływem wody, ciepła i powietrza. Nadto raz po­
ruszony w ziemi dozwala przez swe liczne szcze­
liny zaciekać wni e wodzie, k tóra znów zwiększa­
jąc jego objętość, wysadza go w górę i to tak, że 
w czasie najmniejszych nawet dćszczów, dno gale­
ryi podzieninćj podnosi do dwóch i trzech stóp 
w górę, usuwając sobie wszelkie możebne w tym 
celu przeszkody, a galerya podpierana dwoma rzę­
dami grubych 14 do 16 calowych okrąglaków, sta­
je Bię jnż do użytku nieprzydatną, bo i otwór 
przedstawia za mały i drzewa wewnątrz powyła- 
mywane. Dalćj materyał tak z tunelu jak  i z gra­
niczących z nim kilkanaście sążni głębokich prze­
kopów, użytym być musi do zapełnienia ogromne­
go po stronie węgierskiój nasypu, i w tym celu

wznosi się tu już 300 sążni długie a do 15 są­
żnie wysokie, trójpiętrowe rusztowanie, cacko, że 
tak powiem roboty ciesielskiój. Ziemia z przeko­
pów Bucha i twarda w czasie pogody, tworzy po 
deszczu jednę wielką braję, i usuwałaby się w las 
po spadzistości gruntu, gdyby nie kosztowne środ­
ki zaradcze, które jej ruch tamują. Oto szanowny 
czytelniku niektóre tylko trudności, które techni­
ka ma do zwalczenia, w miejsce znachodzenia bo­
gatych żył kruszcowych, jak  to o tem opowiadają, 
że nasze Beskidy są w nie bogate. Beskidy je­
dnak jako góry powstałe w skutek działan wulka­
nicznych na pokłady napływowe, a nieposiadające 
wcale terrenów wulkanicznych, pozbawione są zu­
pełnie żył kruszcowych, a jedynem bogactwem ich 
podnóża galicyjskiego są sól i olćj skalny zna- 
chodzone tu obficie.

Ma jednak i Łupków swoje przyjemności, mimo 
oddalenia swego od ucywilizowanego świata, bo 
pełne ruchu i pracy życie dzienne, kopczy się 
zwykle licznemi chórami pięknych i melodyjnych 
śpiewów, które każda z partyj robotników wło­
skich nuci swobodnie i zastępuje brak innych roz 
rywek.

W końcu tego, jak go nazywałem, wstępu, po­
zwolę sobie zrobić jeszcze jednę małą uwagę od­
noszącą się do dyrekcyj naszych szkól technicz­
nych a mianowicie: czy by nie było stosownem,

ażeby młodzież techniczna bądź partyami, bądź 
pod przewodnictwem jednego z panów profesorów, 
oibywała w czasie wakacyj praktyczne wycieczki 
w miejsca, gdzie prowadzone są bądź większe ja ­
kieś budowy jak np. koleje żelazne, lub w miejsca 
fabryczne, oczywiście nie na dzień jeden jakto u 
nas zwykle bywa. Wiem z własnego doświadcze­
nia, ile korzyści osiągnąć można z takich nauko­
wo praktycznych wycieczek przez dłuższy pobyt 
po różnych zakładach przemysłowych; wiem o ile 
takie oebrastanie jest późoićj pomocnem każdemu 
technikowi, i o ile rozwija myśl jego i podaje środ­
ki zaradcze w każdym nieprzewidzianym wypadku. 
Wprawdzie podróżowania takie jako połączone z 
kosztami nie dla każdego są przystępne, ale wie­
dząc, źe młodzież krakowskićj np. techniki wysy­
ła za granicę każdego niemal roku jednego z swych 
kolegów, uważałbym o wiele pożyteczniejszym o- 
gółowi użycie owćj sumki na pomoc mniej za­
możnych swych kolegów w celu podobnych wycie­
czek. Ęorzyści ztąd byłyby nietylko naukowe, ale 
nadto zetknięcie się młodzieży naukowćj z ludźmi 
już stanowiska zajmującymi, ułatwiłoby wielom u- 
zyskanie posad po ukończonych studyacb.

Łupków d. 30 sierpnia 1871 r.
4 dam. Idzikowski, inżynier,
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próbach dłuta, między któremi głowa Chrystusa zwra­
cała uwagę znawców. Trzeci syn jest urzędnikiem przy
kolei. .

—  Dziś zmarła w Jurkowie Amalia ze Skarżyńskich 
hr. Marasse. Pogrzeb odbędzie się 22go b. m. w mia­
steczku parafialnem Czchowie.

  W Krynicy spadły już śniegi. Stokilkadziesiąt
osób zostało tam jeszcze w kąpielach.

—  D. 18 września po południu sypał śnieg obficie 
w Gąbinie w Prusiech. Owies stoi tam jeszcze w polu, 
a zasiewy ozime jeszcze po większej części niewykoń­
czone.

  Donoszą nam z Wiednia, że bióro ministra G r o ­
c h o l s k i e g o  przeniesione zostało z Herrengasse N. 7 
na ulicę Banlcgasse N. 10.

—  Odkryte w r. 1865 ślady nawodnych mieszkań 
w Wielkopolsce, w jeziorze Czeszewskiem, opisane w 
dzienniku naszym z r. 1865 (Ner 246 i 247) dały 
obecnie powód do gwałtownych sporów, z uwagi na 
kwestye zasadnicze pierwostanu człowieka. Hr. Ale­
ksander Przeździecki podróżujący teraz po Wielkopolsce 
w celach naukowych, zajął się (z pomocą pp. Karola 
i Pantaleona Libeltów) rozkopaniem brzegów jeziora 
Czeszewskiego. Zbadał kierunki ostrokołów i układ pod­
łóg mieszkań nawodnych, oraz ślady nadbrzeżnego 
grodziska. Zabytków, których znaczną ztamtąd ileść po­
siada gabinet archeologiczny Uniw. Jagiellońskiego, nie 
wiele teraz znaleziono, zaledwie część czaszki ludzkiej, 
czerepy naczyń glinianych, kości zwierzęce, zgliszcza, 
i ułamek obręczy śpiżowej, pozłacanej. W celach dal­
szych śledzeń archeologicznych wyjechał hr. Przez- 
dziecki do Zakrzewa; zkąd uda się, jak nam donoszą, 
do Bnina, a wreszcie na kongres archeologów i antro­
pologów do Bononii, gdzie jest umocowany do repre­
zentowania Towarzystwa naukowego Krakowskiego.

_  W Pradze umarł d. 16 września znakomity b a ­
dacz starożytności czeskich profesor Józef Erazm Wocel,

_  Węgierska Akademia umiejętności ogłosiła kon­
kurs do nagrody za najlepsze dzieło o stosunkach W ę­
gier z Polską w dawniejszych czasach. Z tego powodu 
przybył tu  prof. Cherven z Węgier dla robienia stu- 
dyów do pomienionego dzieła konkursowego.

_  Czytamy w dziennikach niemieckich oznajmienie 
oparte na doniesieniach dziennika rosyjskiego W iest, 
iż w Rosyi noszą się właśnie z myślą uzyskania rzą­
dów reprezentacyjnych. Któż w Niemczech zwątpi o praw­
dzie tego doniesienia, skoro wyjęte ono z W iesti, i to z 
najświeższego jej numeru? Zachodzi tu  jednak ta  dro­
bna okoliczność, iż W iest przestał wychodzić już w 
początkach r. 1 8 7 0 , a przeto niemógł w jesieni roku 
1871 pisać o konstytucyi w Rosyi.

  Rada zawiadowcza towarzystwa akcyjnego wyio-
bów wełnianych, których fabryka w Rannersdorf pod 
Schwechatem w pobliżu Wiednia zgorzała 13go lutego 
ogłosiła teraz 1,000 zlr. nagrody za wykrycie podpalacza.

—  Dzienniki batawskie opowiadają o strasznej klęsce, 
jaka nawiedziła małą wysepkę Tagolanda w archipelagu 
Malajskim, 50 mil na pólnoco-zachód od wysp Celebes. 
W ulkan Ruwang, od dawna nieczynny, w skutku trzę­
sienia ziemi, które zniszczyło część budynków wyspy, 
otwarł swoje czeluście dawne i kilka nowo powstałych, 
z których zaczął miotać kamienie rozpalone i potoki 
lawy. Morze całe do kola wzburzone, podniosło się 
wreszcie u brzegów na 60 łokci i zalało wyspę, domy 
i ludzi pospołu. Stało się to tak nagle, że nie było 
sposobu ratunku, a z okolicznych wysp widziano, jak 
wśród tego przebijała się lawa i kamienie miotane 
z wulkanu, przez powłokę wodną, która pokryła wy­
spę. W śród tego powstała na innem miejscu morza no­
wa wysepka, gdy dawna spłókana falami, po uciszeniu 
się fal została pustynią bez budynków i mieszkańców. 
Z 416 mieszkańców, samych Malajczyków, ani jeden
nie pozostał przy życiu.

_  We czwartek dnia 21 września, Z uboża ły  pan , 
komedya w 2 aktach z francuskiego pp. Demanoir La- 
fargue i W esele p r z y  la tarn iach  czyli f
komiczna operetka w 1 akcie z muzyką J . Offenbacha,

. .b i . t a p im p a ła csss: “ - is sr«* ««>— -
  j)nia 19 września pogoda ale zimno; termometr

od 3°.4 doszedł tylko do 9«.8 R. Barometr idzie wr górę; 
dnia 20 września o godz. 6ej rano stan jego był 329.71, 
termometru +  2».4 R. W iatr zachodni.

  We CZWartek dnia 21 września, Sgo Mateusza
apostoła

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K olej D niestrzańska .

Odbyło się pierwsze walne zebranie spółki kolei 
dniestrzańskiej, na którem wybrano do rady nadzorczej: 
hr. K r a s i c k i e g o  na prezesa, bar. P i l l e r s d o r f a  
na wiceprezesa, zaś hr. S t  a d n i c k i e g o, hr. D u n i n a ,  
G l a z e r a ,  Dra B e r e n t a ,  Dr P o n g r a c a ,  bar. A n- 
d r y a n a ,  D r e g e r a ,  Dra R a c z y ń s k i e g o ,  hr. My-  
cielskiego i Dra S a c h e r a  na członków rady nadzorczej.

P e s z t  15go wrzećnia. Z powodu małego dowozu, 
cena pszenicy podniosła się.

Płacono pszenicę za 83 funt. 6 '— , za 85 f. 6 '35 , 
za 87 6-70. Żyto po cenie stałej 3 '40 , do 3-45 za 80 f. 
Jęczmień utrzymuje się od 2 '40 do 2-80. Owsa ceny 
stałe, nowy P° 1 '70  do 1 '80.

W r o c ł a w  15go września. Pszenica w miejscu 
za 88 funtów 94 srgr., żyto 84 funt. 64 srgr., owies 
50 f  29 srgr., rzepak 150 funt. brutto 340 srgr., olej 
rzepakowy 137/12 talara, na październik 1 3 % a tal., spi- 
ytus 1000 Trail, po 18 /12 tal., na wrzesień i paź 
rziernik gotówką 1 7 %  talara.

TREŚĆ OBW IESZCZEŃ URZĘDOW YCH
w Gazecie Lwowskiej z dnia 19 września.

u w ia d o m ie n ia :  Sąd pow. w Jaworowie spadkobier- 
ś. p. Jędrzeja Iwanickiego o wytoczenie im pozwu o 
łr. przez Zołię Pyszykową, rozprawa a. 30 Listopada, 
torem jest p. Emil Krischke. Sąd obw. w Tarnopolu o 
sieniu konkursu z majątku Mojżesza łtatha. Sąd pow. 
akalu spadkobierców Abrahama Leikinsa o wniesieniu 
ciw niin prawu o oddaniu domu Ner. 49 w Tartakowie, 
irawa dnia 8go listopada — Sąd obwodowy w Tarnowie 
rrao i Hipolitę Leopoldów o nakazie zapłaty Schm. Gold- 
i 2 5 0  z ł r  kurator Dr. Kapiszewski. Sąd pow. w Bro- 
, Annę Ignatowicz lub jej spadkobierców o wniesieniu 
ciw niei uozwu przez Gerschona Goldkarda o wyeksta- 
w ani u s  um^cTęż ący ch na real Ner 521 w Brodach, ku- 
r Dr. Orusteni. Sąd kraj. krakowski hr. Stanisława Wor
kiego o nakazie zapłaty 150 złr- E ®ter?® i no
o s a d y :  Sędziego powiatowego w Rawie (150Q złr.) po 
a w 14 dniach. Sędziego powiatowego w Czortkowie 
o), podania w 4 tygodniach- Dozorcy więźniów przy są- 
krąj. lwowskim (300 złr,), podania w 4 tygodniach, 

a w e z w a n ia :  Sąd obw. w Tarnowie posiadacza wekslu 
150 złr. z daty Zawadka 19 Sierpnia 1870, akceptowa-, 
i przez Leibę Schówettera, termin okazania wekslu

L i c y t a c y e  : D. 19 paździer. w dyrekcyi skarbu we Lwo­
wie licytacya przez oferty celem zabezpieczenia przywozu 
tytoniu z fabryk lub z dworców kolei do magazynów w Ga- 
licyi i Krakowie. D. 11 paźdz. sprzedaż w dyrekcyi pow. 
skarb, w Nowym Sączu przez oferty dwóch młynów kame­
ralnych.

Nadesłane.

Właściciele większych obszarów ziemskich, zwrócili 
w r. b. szczególną uwagę na pożytek żniwiarek mecha­
nicznych , których niemały zapas sprowadzili tatejsi 
fabrykanci. Lubo z prób, jakie niemi tu i owdzie^ odby­
w an i, czytamy po dziennikach sprawozdania mniej lub 
więcej działalność tych machin podnoszące, to jednakże 
nie zdarzyło nam się dotąd czytać o rezultatach na 
większe rozmiary, pod każdym względem rolnika zado- 
wolnić mogących. Większa część tych spiawozdań, nie- 
zawsze szczegółowo rzecz przedstawiających, ściąga się 
głównie do żniwiarek nowszej konstrukcyi, w których 
znaczne już porobiono ulepszenia. Wszakże o Zniwiaice  
G ovemer systemu p. Hornsby z wyrobu pp. Wenke 
i  Rożen w K rakow ie , zaledwie lekką uczyniono 
wzmiankę w sprawozdaniu z Krzeszowic, gdzie machina 
ta przez kilka godzin nader pomyślnie funkcjonowała. 
Ponieważ żniwiarka tego systemu i z tejże samej fabryki, 
posłużyła i mnie także do odbycia całkowitych żniw i 
to z j a k  n a j l e p s z y m  s k u t k i e m ,  czuję się w obo­
wiązku zwrócić uwagę rolników na jej przymioty, do 
których należy wzorowa konstrukeya, łącząca w sobie 
wszelkie na tej drodze dotąd osiągnięte udoskonalenia. 
Przymioty te, obok urządzenia wcale nie skomplikowa­
nego i do pojęcia prostych robotników przystępnego, 
zapewniają jej powodzenie na gruntach rozmaitego po­
łożenia, tak na zbożu prosto stojącem, jak i na pochy- 
lonem, które po dokladnem cięciu odkłada równo, spo­
kojnie i bez najmniejszej straty ziarna. Wiązanie użę- 
tego przez nią i w gaiście dobrze ułożonego zboża, 
postępuje szybko i nie wymaga następnego zagrabywania. 
Wysokość cięcia według woli w każdej chwili z łatwi ścią 
daje się regulować. Słuszność każe mi wyznać, że żni­
wiarka ta, w mniemaniu mojem, jest n a j d o s k o n a l s z ą  
ze  w s z y s t k i c h ,  jakie poznałem dotychczas.

Ju lia n  Konopka.

Nadesłane.

Delikatny środek lekarski Revalesciere du B arry  usu­
wa w szystkie choroby, na któro nie pomagają lekarstwa 
a m ianowicie: cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, 
płucowe, wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tnberauły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, za­
tkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną 
puchlinę, febrę, zawrót głow y, szum w uszach, nudności i 
wym ioty nawet w ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, 
reumatyzm, podagrę i bladaczkę.

W yciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach.
Świadectwo Nr 68,471.

P r u n e t t o  (pod Mondovi) d. 26  października 1869.
W ielm ożny Panie 1 Mogę Pana zapew nić, że od czasu, 

kiedy używam cudownej K evahsciery du Barry, t. j. od 2 
lat, uia czuję już dolegliw ości w ieku, ani ciężaru 84 łat
Unni InimaAfił Anrn łr, ni a mm Amia n,r> a*/\ ly mAi 1/11,4 ł e bNogi moje wyprostowały się  znow u, wzrok mój jest tak 
dobry, że nie potrzebuję okularów; żołądek mój nabrał 
siły , jak  gdybym  miał dopiero 39 lat. S łow em , czuję się 
odm łodnionym ; miewam kazania, spowiadam , odwiedzam  
chorych odbywam dość dalekie wycieczki pieszo, czuję 
znowu św ieży umysł i dobrą pamięć Proszę Pana ogłosić  
to moje pismo, gdzie i kiedy zechcesz.

Z uszanowaniem Piotr Castelli, bakałarz św. teologii 
proboszcz w Prunetto, powiat Mondovi.

1 Zfr. t)U O., I lunt 4 Zlr. »u o.. •  m iny » m i. « « « . , «  i 
10 złr., 12 f. 20 złr., 24 f. 36 złr. Revalesciere Chocolatói 
w tabliczkach i prostkach na 12 filiżanek 1 złr. 60 cent 
na 24 filiżanek 2 złr. 6u cent., na 48 fiiżanek 4 złr. bO c. 
w proszkach na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 3') złr.,
—   J -•*— ° -----du Barry

 a   _ ; w Kra-
„   ___ , przy ulioy Grodzkiej pod L. 70

obok W ildta i Jd ze f Irauczyński aptekarz pod „Gwia­
zdą"; w Peszoie TOrOk; w Pradze J. Fttrst; we Lwo­
wie Rotionder, Z. Rut ker; w Bochni Bulsiewicz; w Czer 
niowcach Schnirch; również we wszystkich miastach u

?. Z W iednia uskutecznis 
zs zaliczką lub przekazem

znanych aptekarzów i kupców, 
się przesyłka w różne strony a 
pocztowym

IPr*eg;Iąd PolitycKD)

Depesze Telegraficzne,

H e n i o  19 września. Hr. B e l c r e d i  uzasadniał 
wniosek o zaprowadzeniu tabuli hypotecznej k ra­
jowej; Dr P r a ż a k  zaś wniosek o reprezentacyach 
powiatowych. D w o r a k  czyni wniosek o zaprowa­
dzenia równouprawnienia językowego w urzędach 
krajowych. Przyszłe posiedzenie w poniedziałek.

( ń r a d e c  19 wrześuia. D r H e i l s b e r g  wnosi: 
Z powodu ogłoszonego w Wiener Ztg  reskryptu 
cesarskiego do sejmu czeskiego w Pradze, przez 
który naruszoną została w swych podstawach p ra­
wnie obowiązująca konstytucya, sejm na mocy u 
poważnienia i praw a wypływającego z §. 19 or- 
dynacyi krajowej uchwali: W ybrać natychmiast ko 
mitet, który ze względu na powyższy wypadek 
naradzi się nad położeniem politycznem państwa i 
krajów, i zda jak  najrychlej sprawozdanie. W nio­
sek ten  poddano traktow auiu w edług regulaminu. 
Poczem przydzielono przedłożenia poszczególnym 
wydziałom.

I/iuz 19 września. Przedłożenia rządowe przy­
dzielono wydziałowi konstytucyjnemu; inne przed­
łożenia, przeważnie treści lokalnej, różnym wydzia­
łom. Posiedzenie trwało tylko kwadrans.

B erlin 19 września. Wczoraj wieczór odbyło 
się zgromadzenie posiadaczy akcyj rumuńskich; 
uchwalono utworzyć stowarzyszenie posiadaczy 
akcyj celem wspólnego działania i opieki praw , i 
wybrano przełożonego.

Monachium 18 września. Pełnomocnicy nia- 
mieccy podnieśli zarzuty przeciw zmianom tra k ta ­
tu cłowego względem Alzacyi i Lotaryngii, przed­
siębranym  na wczorajszem posiedzeniu francuskie­
go zgromadzenia narodowego. Zarzuty te podają 
w wątpliwość przyjście rzeczonego traktatu  do 
skutku.

Król nadał królowej Belgijskiej i królewiczowej 
Pruskiej krzyż zasługi z r. 1870/1 na wielkiej 
wstędze. Poseł bawarski wręczył oznaki tego or­
deru księżnie w Poczdamie na osobnem posłuchaniu.

Monachium 18 wrześuia. Wczorajsze zgro­
madzenie stowarzyszenia katolickiego chłopów w 
Deggendorf, zostało pod wieczór policyjnie zam- 
kniętem , a to pod pozorem, że w zgromadzeniu 
tern wzięli udział także nie członkowie, a osobli­
wie kobiety. .

F a r y  *  18 września. Rozbrajanie gwardyi na­
rodowej w departam entach Rodanu i Loary odby­
wa się bez oporu. W czoraj oddano już w St. 
E tienne 3000 broni. Depesze z Lugdunu i St. 
E tienne z dnia dzisiejszego rano stw ierdzają, że 
panuje tam zupełna spokojność. — Ajencya Havasa 
zbija wszelkie pogłoski o zmianach w m inister­
stwie. Także pogłoski o yjeździe G o r c z a k O w a  
z T h i e r s e m  są zaprzeczone. W edług ajencyi 
Havasa, panuje mniemanie, że trak ta t z Prusami, 
którego podstawy potwierdziło zgromadzenie naro­
dowe, bezzwłocznie podpisanym zostanie (właśnie 
w Berlinie staw iają temu przeszkody. B e d )

F a r y ' i  18 września wieczór. Anglia, Belgia, 
Szwajcarya i W łochy postanowiły działać łącznie 
w sprawie traktatów  handlowych z Francyą. Poseł 
angielski lord L y o n s  wyjechał do Lucerny, gdzie 
ma się widzieć z ks. G o r c z a k o w e m .  Nie jedzie 
tam T h i e r s .

Turyn 19 września o północy. Na uczcie da 
nćj przez municypalność tu ryńską było około ty 
siąca osób zaproszonych, między któremi m inistro­
wie Rćmusat, Lefranc, V isconti-V enosta, Sella, 
Castagnola de Vicenzi, urzędowDi reprezentanci 
Austryi, Niemiec i Szwajcaryi, tudzież wielu zna­
komitych cudzoziemców. B u r m i s t r z  turyński 
podziękował gościom za ich udział w obchodzie i 
rozpoczął toasty zdrowiem króla W iktora Em anuela. 
(,huczne oklaski). M inister francuski spraw zagra­
nicznych R ć m u s a t  objawił przyjacielskie uczu­
cia F rancyi; rzekł on : należymy wszyscy do rasy 
łacińskićj, jesteśmy przeto jednego rodu; najw ła­
ściwsza to chwila przypomnieć węzły rodowe. W in­
szuje on Włochom i ich królowi, nazywa przekop 
góry Cenis drogą pokoju i zbawienia dla Turynu, 
kolebki odrodzenia się W łoch, i wychyla kielich 
w imieniu Francyi i republiki na niepodległość na­
rodów i wolność (oklaski). V i s e  o n ti-V  e n  o s t a  
pije zdrowie republiki francuskićj, jej ministrów, 
przyjaźni z Francyą, pokoju, postępu i powsze­
chnej pomyślności. B i a n c h e r i  wznosi w imieniu 
Izby deputowanych toast na cześć Turynu. R epre­
zentant N i e m i e c  mó;.vi za koleją przez górę S, 
Gotarda. P e r u z z i  przystępuje do toastu B i a n -  
c h e r e g o .  V i g l i a n i  dziękuje w imieniu sena­
tu Turynowi, przypomina Cavoura i wznosi cześć 
jego pamięci. Król bawiący w Turynie daje ju tro  
obiad.

S o l u r a  18 września. Na dzisiejszem zgroma­
dzeniu tak  zwanych staro-katolików , było około 
400 delegatów ze wszystkich stron Szwajcaryi. 
Landaman Keller z A arau mówił o rozdziale ko­
ścioła i państwa, który się nie da bezwzględnie 
przeprowadzić. Państwo musi tylko zastrzedz sobie 
zwierzchnictwo. Członek Rady narodowej Kaiser 
wniósł przyjęcie programu związkowego według 
wniosku rewizyi komisyi Rady narodowej w in te­
resie równouprawnienia. Uchwalono ten wniosek 
jednomyślnie.

H a g a  18 września. Sejm stanów holenderskich 
został otw arty. Mowa tronowa wzmiankuje o wy­
bornych stosunkach do państw zagranicznych, k ła ­
dzie nacisk na konieczność recrganizacyi armii 
zapowiada wnioski rządowe względem reformy o 
podatkowania.

M a d r y t  17 września. Im parcial pisze: Wypa 
dnie się chwycić w Hiszpanii takiego podatku do­
chodowego, jak i istnieje w Angin. Dziennik ten 
wzywa m inistra skarbu, aby już feraz w ziął rzecz 
tę pod rozwagę, skoro ten, jak się zuaje, zajmuje się 
ułożeniem budżetu dochodowego.

K o n s t a n t y n o p o l  18go września wieczór. 
M ol 1 a h  M u s t a f a  bej mianowany został Szei- 
kiem n l- Is la m , a msgr A n t i m i u s ,  patryarchą 
powszechnym. Obaj liczą 80 lat.

S ło w y  J o r k  18 września. Mnożą się zawi- 
kłania w sprawach municypalnych Nowego Jorku. 
Kontroler Conolly obwiniany jest przez dzienniki
demokratyczne o przeniewierstwo. W jego miejsce 
mianowany jest tymczasowo Mac C lellan, wszelako 
Conolly wzbrania się złożyć urzędu x zakłada re- 
kurs.

Skoro już jak  piszemy na wstępie dziennika, nie 
ma, jak  się zdaje, we Lwowie dyskusyi nad wła­
ściwością wystosowania adresu do N. Pana, zatem 
z przyjemnością przychodzi nam sprostować one- 
gdajsze nasze doniesienie o zebraniu piątkowem 
soła poselskiego, jakoby objawiło się tam żądanie 
powtórzenia w adresie rezolucyi w całej jej osno­
wie. Zapewniają nas, że ani jeden głos tego nie żą­
dał : jedni chcieli, aby w adresie nie było wyraźnej 
wzmianki o rezolucyi; drudzy, aby w adresie wy> 
raźnie powiedziano, iż Sejm obstaje przy narodo­
wym samorządzie kraju, którego główne warunki 
wyrażono w uchwale sejmowej z r. 1868, ponowio­
nej w roku następnym. O powtórzeniu więc rezo­
lucyi, zdaje się, nie było mowy — tern lep iej; adres, 
nie wątpimy, jak  najlepiej w ypadnie; zawsze je­
dnak żałować przychodzi czasu , jaki zajmie ta 
sprawa. Gdyby przynajmniej wiele i długich mów 
za sobą w Izbie niepociągnęla 1 A nawet radzili­
byśmy i komisyi, gdyby nam radę dawać wolno 
było, aby nie przedłużała zbytnie swych obrad ; 
zadanie jej stanie się bowiem z każdym dniem tru ­
dniejsze. To, co się dzieje w innych sejmach, zwię­
kszając niespokojność o rezultat działań ugodnycb, 
a przynajmniej wystawiając m inisterstwo na coraz 
większą próbę, wpływa na znaczenie adresu i u- 
trudnia tem samem wymagania i warunki tego 
aktu.

Oba wnioski ru sk ie , o których pisaliśmy przed 
>arą dniami, wniesiono do Izby na  wczorajszem 
posiedzeniu. Pierwszy z nich ma pod sobą mnóstwo 
jolskich podpisów, między niemi podpis hr. Gołu- 
chowskiego jako popierającego wniosek. Pragniem y 
i żywimy nadzieję, że wnioski te  nie natrafią w 
Izbie na wielką opozycję, a pragniemy tem bar­
dziej, że jak  się wyraziła Osnowa, stronnictwo jej 
uważałoby w takiej uchwale Izby zadatek dobrych 
naszych chęci w sprawie po jidnan ia , która na o- 
becnej sesyi załatwioną być nie może.

Mówiąc o Rusinach, nie możemy pominąć N . łr. 
Presse. Solidarność, jaka  towarzyszy opozycyi nie 
mieckiej, zawraca jej głowę. U derza więc w surmę 
wojny i zwycięztwa, a jako przygrywkę podają 
jej najniezgrabniej dzienniki czeskie całą epopeję 
zwady między hr. Beustem a hr. Hohenwartem. 
Ale na tem mogłaby przestać N . f r .  Presse, i 
kłamliwych swych doniesień nie przerzucać do 
sejmu naszego. Pisze, iż Rusini wotowali przeciw 
adresowi. To nie prawda. Część Rusinów oświadczyła, 
że się wstrzyma od głosow ania, i to nie nad a- 
dresem, ale przy wyborach kom isyi, jest bowiem 
tego zdania, że adres niepotrzebny. To jeszcze 
wcale nie dowodzi, aby część ta  sta ła  po stronie 
N . j r .  Presse. W szak i my nie widzieliśmy koniecz­
ności adresu, a przecież N . fr . Presse nie policzy 
nas do swoich adeptów.

W łaśaie na posiedzeniu 18go b. m. zaszedł fakt 
jedyny dotąd w dziejach naszego sejmu: część Ru­
sinów głosowała z nami przy wyborach do kom i­
syi adresowi j, kiedy druga część (Sto Jurcy) przez 
usta X. Pawlikowa oświadczyła, że będąc całkiem 
przeciwną podawaniu obecnie adresu, głosować 
wcale nie będzie. Głosowało oprócz p. Lawrow- 
skiego sześciu. Jest więc rozdwojenie, je s t Btron 
nictwo pojednania, i popierać je  uważamy za obo 
wiązek uczciwej i korzystnej polityki.

Oddawna głoszono i zaprzeczano, iż hr. B east 
wystosował okólnik do rządów zagranicznych z po­
wodu zjazdu salzburskiego. Gaz. krzyżowa  tw ier­
dziła, że nie okólnik ale nota była wystosowaną 
do Rosyi i Włoch, nie jeduobrzm iąca, dla zape 
wnienia, iż nic tam nie zaszło takiego, coby mo 
gło niepokoić rządy. Teraz znów Gaz. kolońska tw ier­
dzi, że hr. Beust pokazał ks. Bismarkowi projekt 
okólnika o znaczeniu i charakterze zjazdów w Ischl, 
Gastein i Salzburgu. Depesza ta ma teraz być ro­
zesłaną. Między doniesieniami obu tych dzienni­
ków nie ma przeto sprzeczności co do treści, lecz 
tylko co do formy noty.

Zgromadzenie narodowe francuskie uchwaliło 
przed rozejściem się na  ferye trak ta t celny tyczą­
cy się wprowadzania do F rancy i po koniec r . 1872 
wyrobów alzacko lotaryńskich za cłem zmniejszo- 
nem do czwartej części przez pół ro k u , a przez 
następne pół roku do po ło w y ; w roku zaś bieżą 
cym tow aiy te m iały wchodzić bez cła. Wszelako 
ciało prawodawcze poczyniło w projekcie rządo­
wym opartym na ugodzie z Prusam i pewne zmia­
ny. Zmiany te utrudnią przyjęcie umowy tej przez 
rząd pruski; gdyż w łaśn ie ,jak  pisze Nordd. allg. 
Ztg, tyczyły się one wprowadzania nawzajem do 
Alzacyi płodów i wyrobów francuskich bez kon­
troli, wbrew temu, jak  trak ta t zastrzegał. Z tego 
oświadczenia można poznać, iż trak ta t ten nie mo­
że liczyć na ratyfikacyę w Berlinie. Wiadomo zaś, 
że wiąże się z nim sprawa ewakuacyi. Któż teraz 
pod nieobecność izby francuskiej rozstrzygnie, co 
ma być zrobionem ? czy rząd francuski może bez 
zezwolenia izby zmienić je j uchw ałę? Okoliczność 
ta może zniewolić Thiersa do zwołania dopiero co 
odroczonego zgromadzenia narodowego.

Zgromadzenie narodowe przed rozejściem się na 
ferye ustanowiło komisyę nieustającą sejmową, zło­
żoną z 25 członków, k tóra ma prowadzić kontrolę 
czynności rządu. Komisyi tej przewodniczy depu 
towany Lafayette z lewicy republikanckiej. Skład 
jej jest tak i: 8 członków praw icy, 4 ih  odcienia 
prawego z frakc ji St. Marc G irardina, to je s t or-

leaniBtów, 3 nienależących do żadnego Btronnictwa, 
5 z lewicy i 5ciu z lewego środka.

Kiedy w Solurze zebrało się kilkuset niem ie­
ckich katolików Szwajcaryi liczących się do sekty 
tak zwanych „starokatolików *, to jest nieuznają- 
cych uchwał ostatniego soboru powszechnego, a na 
zgromadzeniu tem uznali niemożność bezwzględne­
go rozdziału kościoła i państw a; niemal równocze­
śnie z okazyi rewizyi konstytucyi związku szwaj­
carskiego wszyscy biskupi szwajcarscy wystosowali 
do Rady związkowej m em oryał, w którym  w yka­
zują wszystkie krzywdy, jakich doznaje kościół k a ­
tolicki w Szwajcaryi od la t 40 i żądają  uwzglę­
dnienia nadal praw katolików. Również odbył się 
pod przewodem biskupa frtibursk iego  M arilley 
zjazd członków stow arzyszenia Piusa.

Dla uzupełnienia zmiany gabinetu tureckiego, 
został mianowany nowy Szeik-ul-Islam , to je s t n a ­
czelnik ulemów, rodzaj naczelnika synodu m uzuł­
mańskiego, niebędący ssm  ulemą, lecz świeckim. 
Obowiązkiem jest jego wpływać na zastosowanie 
ustaw  do koranu lub tłum aczyć ustaw y ta k ,  aby 
znalazły się z koranem w zgodności.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“.

W  l f  d e n  20 września. Ze strony dobrze św ia­
domej rzeczy słychać, że wszystkie pogłoski za ­
pisane w dzisiejszych porannych dziennikach wie­
deńskich o zmianach w ministerium, są zupełnie bez­
zasadne. Poseł w Hadze bar. L a n g e n a u  nazna­
czany je s t na nadzwyczajnego posła austryacko 
węgierskiego w Petersburgu (pisano nam już o tem 
z W iedois. R e d .)

U t - r l l n  19 września. Książę B i s m a r k  przy­
był tu  dziś w południe z Monachium i powitany 
został przez obecnych tu ministrów.

F a r y  i  19 września. Ajencya Havasa zamie­
szcza list z W ersalu z dnia dzisiejszego rano, k tó­
ry mówi: Hr. A r n i m  zasłabłszy, nie może dziś 
znajdować się na naradzie, jak ą  m iał odbyć z T hier­
sem o Bzczegóły trak ta tu  handlowego z Alzacyą i 
Lotaryngią. (Zapewne hr. Arnim wymówił się cho­
robą, aby zasięgnąć instrukcji od swojego rządu, 
ze względu na zmiany pierwotnej osnowy tra k ta ­
tu. Red.) Zapew niają, że zgodzono się na wszy­
stkie główne punkta, (inaczej mówi o tem Nordd. 
allg. Ztg, p. wyżej. Red.), a zawarcie trak ta tu  na­
stąpi prawdopodobnie w tym tygodniu. — Rozbro­
jenie gwardyi narodowej po departam entach idzie 
dalej zwykłym trybem . Depesze z dnia dzisiejsze­
go rano donoszą, że wszędzie panuje zupełna spo­
kojność.— Urzędowe oddanie przez Prusaków w a­
rowni paryskich, naznaczone je s t na ju tro  rano, 
a wyjście wojsk z departamentów około Paryża u- 
kończy się 25go września.

L e n d y n  19 września. W C h e l s e a  (jedno z 
odleglejszych przedmieść londyńskich na lewym 
brzegu Tamizy) odbył się wielki m e e t i n g ,  aby 
wspierać bezrobocie w Anglii. O d g e r  (znany ag i­
tator) m iał natarczywą mowę, w której zwracał u- 
wagę na wielkie bogactwa nabyte przez niektó­
rych fabrykantów.— Times donosi, że T h i e r s  za­
mieszka podczasferyj w Fontainebleau , dokąd to ­
warzyszyć mu będą ministrowie wojny, spraw za­
granicznych i sk a rb u ; inni zaś ministrowie pozo­
staną w Paryżu. T h i e r s  zwiedzi następnie m iej­
sca przeznaczone na obozy wojska.

H r a g u j e w a c z  19 września. Skupczyna 
(sejm) o tw artą została mową tronow ą przez re- 
jencyę. Mowa kładzie nacisk na utwierdzony kon­
stytucjonalizm , postęp ekonomiczny, wyborne poło­
żenie wojska narodowego i na mającą być roz­
wiązaną za porozumieniem się z P o rtą , kwestyę 
kolei żelaznych. Zapowiedziano w izbie przedłoże­
nie księgi niebieskiej, tudzież wniosek rządowy 
względem wzniesienia pomnika księciu Michałowi 
Obrenowiczowi.

K u r s w ,  W ied eń  20go września god 2 min. — 
5% zjedn. dług państwa banku 58 80.— Zjedn. 
dług pańBtwa w srebrze 68 70. — Losy z r. 1860 
98 20— Akcye banku 769.— Akcye kredytowe 
290'—. — Londyn 118-25. — Srebro 119—.— 
Dukat 5-73 Lombardy 188.30. -  LoBy c rok® 
1864 135-25. — Akcye tranco - austr. 120 2 0 . — 
Napoleony 9*47. Akc. ko), gal. Karola Lndwika 
255-25.— Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 171-—. —
Akc. kol. północ. - wach. 161-25. Akcye banka
.'.wiązkow. (Vereinsbank) 116.25 — Akcye banka 
jenerąl. — —.— Renta w srebrze 68 75 — Oblig. 
iademniz. gal. 75—. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 181-—. Akcye anglo. - banku 252 40 
Akcye kol. rządów. 377-—■ — Akcye kol. siedm. 
173-25.— Akcye kol. Rudolfa 162-50. — Akc. kol. 
Pardubic. 174 50. — Akcye kol północ. 210 50.—. 
Tramway 210-— — Akcye banka budowy 82 25 -* 
Akcye kol. wschód. 115-—. — Akcye kolei A libid. 
18125.— Akcye baD^n ąnglo-węgiersk 93.75.— 
Usposobienie giełdy: stałe.

K l S i E I O B  O D F O W i m z i i l i R T

1 DU

Kraków 20 wrześn.

Sreb. bow . obr. 100 zl. 
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za loo  rub. 
Talary prus. za 100 tal. 
Bankn. prus. za 150 złr, 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny. . . . 
Napoleon d’or. . . . 
Półimperyały rosyjsk. 
4% gal. listy zas. z kup
®/o » * » n *
Obi. indemniz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k.

„ L.Czerniowieck. 
A kcye B. G d. H. i P. 
Listy aust. zak. kr. z.

„ 6% ban. rustyk, 
Listy gaiic. ban. hip. 
L osy prem. w ęg . .

W ie d e ń  19 wrześn

5 •/, zjed. dług pań. ban.
’>% h „ „ sreb.
„ Obi. ind. niż. Aust.
„ „ „ czeskie
„ „ „ węgierek
n n „ galicyjsk.
„ „ „ bukowin,
„ „ „ siedmiog.

Pożyczka głodowagaL

żądają! płacą

2S 60  
90 — 

417 
159) 
179' 
811 

1195 
6 78  
9 52

76 ;
865
W1

257 
173 

12 —

100 -

58 75 
8 70 

98 — 
97
79 25
75 5(1 
74 —

76 76

27 — 
89 — 

414 
1581 
1181 
83: 

118 J 
5 6» 
9 42

76 J 
85)
77 

254 
110

70 —

97 _

58 65 
68 60 
97 — 
96 — 
78 15
75 — 
73 60
76 25

5% węg. pożycz, kol. 
(po 300 frk.) 120 złr.

L isty  zastawne. 
5% Banku nar. los. .
4 „ galicyjskie . . .
** n n • • •
6 „ gal. zakł. kr. włoś.
5 „ węgiersk. losow.
3  „ zakł. kred. austr. 
5 „ zakł. kred. austr. 

spłacał w 33 lat. 
Domin. pań. 120 fi.

Pożyczki loteryjne. 
Gosy pożycz, z r. 1839 

» 1854
» » D*60

„ 1864
Comorente . . 
Kredytowe . . 
żeglugi parowej 
na Dunaju . . 
księcia Salm .

„ Palfy . 
ks. Klary . . • 
hr. St. Genois 
miasta Budy . 
ks. Windischg. 
hr. Waldstein 
hr. Keglevich . 
Rudolfa • • •

Akc. banku i  przetn. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. ca Dun.

żądają 

1< 9 50

płacą

109 26

_ ___
76 25 ------
___ — -- —

92 25 91 76
89 — — —

>06 25 10 u -

47 50 87 -
— —

283 - 267 - -
91 - 90 50
94 40 98 20

136 — 135 50
25 — 24 —

183 - 182 5

98 - —  —

42 50 41 74
29 — 27 —
38 — 36 —
32 - 31 —
33 — 32 -
25 — 23 —
22 — 21 —
16 — 14 -
15 60 14 50

77J - 771 -
289 6< 289 31
573 671 -

Kolei półn. Ferdynan. 
rządowej fr. a. 
zachodn. c. El.
Pardubickiej . 
południowej • 
Galicyjskiej _ • 
Czerniowieckiej 

Kol. węg. półn. wsch, 
ks. Rudolfa 200 fi. w. a. 
Akc. kol. Alf. fiuman.

Kosz.-Bogum 
„ Siedmiogrodz 
„ Cisańskiej .
„ wschód, węg 
„ austr. północ.- 

wschodniej •
„ „ Franc. Józefa

Akcye bank. anglo au, 
angl węg. 

Zakł. kred. węg. 
bank. frank, austr.

„ węgierskiego
„ kraj. galicyj 

we Lwowie 
wied. d. obr. płod, 
galic. hipoteczn 
austr. związków, 
dla obrot. ogól 
Tow. han. pł. los

Obligi pierwszenstw  
Kol. Ces. Elż. 5*/. za 

100 fi. k. m, 
„ (sr. pr. 100 fi. w. a, 
„ (Emis. 1862)„ „ » 

Kolej rząd. SŁ 500 fr. 
.  Emiz. 1867

żądają! płacą żądają płacą żądają płacą
2130 2105 Kol. połud. St. 500 fr. 1( 8 25 108 — [mperyały rosyjskie . — — — —

178 50 377 50 „ Bony 1870-1874 6% 239 — __ _ Srebro ....................... 119 10 118 85
231 50 231 - - „ pół.C. F . loofl.m .k . 91 5( 91 — Srebro, kupony. . . 

Talary związkowe .
119 25 118 75

175 25 174 75 „ „ „ za 100 fl. w. a. 89 _ 88 — — — -------
188 40 188 20 „ „ w sreb. b% w. a. 

Kol. zachód. Czes. za 
100 fl.w.a. sr.ioo fLw.a.

105 - 104 76 Pruskie bilety kas. . 1 78” 1 78 50
255 75 
171 50

256 26 
170 54 93 60 93 —

161 - 160 60 Kol. połud.-pół. niem. L w ó w  18 września.
163 — 162 50 — 5% — za 100 fl. 80 f  i 80 -
181 — 180 51 — — w srebrze „ 97 25 96 75 Dukat holenderski . 5 70 5 02
183 50 Ib3 = Kol.Gal.K.L.3oo fl.w.a. „ cesarski . . . 5 71 5 64
173 — 172 51 (w-srebrze 5% za 100 105 - _ — Półimperyał rosyjski 9 82 9 60
214 — 243 bO Kol. Gal. K. L. Emis. II. 101 - 100 — Rubel srebr. rosyjski 1 93 1 06
115 - 114 75 Kol. Lw. Cz. po 300 fl. „ papier. „ 

Talar pruski. . . .
1 e r . 1 69 ,

(w srebrze 5% za 100) 79 :o 79 — — — — —
220 fO 220 — „ „ „ Emisya 1867. 92 - — _ Listy z. To. kr. gal. 5% 45 15 84 50
208 24 207 75 Kol. Sied. fl. 200 w. a. 90 25 89 74 ” " T,” 1 75 75 75 —
451 50 251 — „ ks. Rudolfa po 300 fl. Listy zast. Banku hip. 90 — 89 25
94 50 94 - (w srebrze 5 % za 100’ 91 — fO — Obligi indem, bez kup. 76 25 75 70

110 - 109 64 Kol. pół. czes. po 300 fl. Akcye kol. gal. b. knp. 254 — 252 50
120 -  . 119 75 (w srebrze 5 % za 100J 102 — 101 5f. „ „ lwow.-czer. 17 i 75 170 75
89 76 89 25 Tow. Żegl. par. na Dun 

za 100 fl. m. k. — —
Akcye Banku hip. gal. 123 — 121 -

— — _  — Austr. Loyd 100 fl. m.k. ------- — —

114 - 113 5C

Tow.prags. przem. żel. 
po 300 fl. . ■ 104 - - 103 -

CW araz. 19 września 

Listy zast. 1 ser. rub. 90 6 89 70
161 10 lb l  — W aluty,

„ „ 2  ser. „ 89 5 88 7!)
52 60 31 51 kupon „ — — 96!

Cesarskie korony . • — — — Listy zastaw, nowe ^ 89 60 89 30”
dukat na wagę 

9 „ obrączk. 5 73 5 72
kupony „ 

Listy likwidacyjne „ 74 30
1 20£ 
74 lt

__ _ — ___ Złoto al marco . • ------- ------- kupony „ — — 1 20
95 - 94 50 Napoleondory . • • 9 46 9 45s Kolej warsz. wiedeńska 61 60 91 -
94 60 _ _ Fryderyki . . . . .  

Luidory (niemieckie)
— — — — * „ bydgows. — — — —

139 - 138 - — — — — „ „ terespols. — — — —
137 - 1^6 - Suwereny angielskie 11 65 11 76 ,  a łódzka ------ -----

Pociągi o sobow e  
na kolejach żelaznych.

W K rakowie: lwowski
„ „ miesz.
„ wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
„ wiedeński |
„ na Oświęć. wrocławski 
„ do Wrocław, mysłowic. 
„ ‘ warszawski

w Wieliczce: krakowski
w Tarnow ie: krakowski

„ miesz. 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski (

miesz.

Odchodzą

w Rzeszowie:

lwowski |
„ „ miesz.

we Lwowie: krakowski
„ „ miesz.
„ brodzki
„ czerniowiecki

w B rodach : lwowski
lem iow cach: lwowski 
i/słowicach: krakowski 

w W arszawie: krakowski

w Wiedniu: krakowski {

Przychodzą
rano po poł. rano po poł.

11.30 10.28 5.41 3.13
7.— — — 8.58
9.— — — 5.31

7.27 7.— ___
6. 3 

10.10 3.30 9.52
11.59 9. 6

6. 3 — 9.52 3.21
8.— — — 3.21
8.— — — 6.30
— 5.— 9.38 ___

u. 12.31 2.12 n.12.26 2. 6
9.52 — 9.42 ___

3 3 5 12.31 3.24 12.23
— 5.58 — 5 4 8

n. 2.41 5. 6 n. 2.35 5__
— 1.19 — 1.—

11. 1.13 — n. 1.— ___

9.28 — 9.19 ___

— 2.44 — 2.24
5.— 7.54 4.54 7.39

— 4.32 — 4.17
— 6.39 — 6.29
— 10.48 — 10.35
10.53 — 10.33

11. 3.30 8. 7 7.37 11.—
6.42 — — 8.—
8.52 n.11.50 2.50 n. 7.24

10.49 10.20
p. 3.23 10.50 3.23 12 21

— — 7.— 9.13
11.33 _

9.— — — 8.51
8 . - 5 .—

3 3 9
4 -
3.50 7.32
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Konkurs.
  (1368-2-3)

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
l l A U C Z y C i e l a  I. klasy przy c. k. 
Domu karnym dla mężczyzn we LW O ­
W I E  z roczną plącą 5 0 0  złr. w. a., 
z prawem do pensyi wedle istniejących 
przepisów i do dodatku do pensyi poli­
czalnego w kwocie 5 0  złr. w. a. od 10 
do 10 lat w miarę nieprzerwanej i ku 
zadowoleniu pełnionej służby lub ewen­
tualnie posady nauczyciela II klasy z ro ­
czną płacą 4 0 0  złr. w. a. połączonej z 
powyższemi korzyściami, rozpisuje się 
konkms do 12  P a ź d z ie r n ik a  
1 § 7 I  r.

Ubiegający się o tc posady z chara­
kterem służby rządowej XIej klasy dyet 
połączone, mają udowodnić wymogi do 
objęcia posady w służbie rządowej prze­
pisane, i wnieść mają swoje własnorę­
cznie pisane podania do c. k. Dyrekcyi 
domu karnego —  poparte świadectwami: 
uzdolnienia na nauczyciela głównej szkoły 
normalnej; dokładnej wiadomości języ­
ków: polskiego, ruskiego i niemieckiego, 
tudzież uzdolnienia do nauki muzyki in­
strumentalnej, a przynajmniej wokalnej, 
nareszcie biegłości w graniu na orga­
nach.

Wyższe wykształcenie w zawodzie nau 
czycielskim zabezpiecza pierwszeństwo 
przed innymi kandydatami.

Ubiegający się mają w swych poda­
niach nareszcie wyraźnie oświadczyć, 
czy w razie— gdyby posada nauczyciela 
I. klasy z płacą 5 0 0  złr. w. a. innemu 
kompetentowi nadaną została— tak ie  po 
sadę nauczyciela II. klasy z płacą 4 0 0  
złr. w. a. przyjąć są gotowi.

Z  c. k. Dyrekcyi Domu Karnego dla 
mężczyzn.

Lwów d. 11 Września 1871 r.

C. k. uprzywilejowany galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny w e L w ow ie
wydaje

6°o L I S T Y  H I P O T E C Z N E ,
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

L isty  h ip o te c z n e  m ogą  w edług- p raw a  z d. 2  l ip c a  1 § 6 §  r. II . P . X X X V I I I  
nr. 93 . hyć u ży te  n a  lo k o w a n ie  k a p ita łó w  fu n d u szow ych , n a  lo k o w a n ie  k a ­
p ita łó w  z a k ła d ó w  p u b liczn ych  pod n ad zorem  rządu s lo ja cy ch , n a  lo k o w a n ie  
k a p ita łó w  pupilarnycli, fid e ik on iisow ych  i dep ozytow y c li, tu d zież  w  sk u te k  
n a jw y ż sz e g o  p o sta n o w ien ia  z d  1 7  gru d n ia  1M O r. n a  z a b e z p ie c z e n ie  k a u cy j  
m a łż e ń sk ic h  w ojsk ow ych , a po k u rsie  g ie łd o w y m  na k a u cy e  s łu ż b o w e  i  w adia.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych 
wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

K upony p ła tn e  d I g o  m arca  i I g o  w r z e śn ia  k a żd eg o  rok u , ja k o te ż  lis ty  h i­
p o teczn e  w y lo so w a n e  d. 28  lu teg o  k a ż d e g o  roku, z k tó ry ch  je d n e  1 d ru g ie  
n ie  u le g a ją  żadnem u o p od atk ow an iu , w y p ła c a ją  b e z  w s z e lk ie g o  strą cen ia :  

we L w o w ie  główna Kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w K r a k o w ie , CzemiOWCacIl, 
B ia łe j ,  T arn opolu  i S am b orze;

w W ied n iu  K antor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskentow ego i Union B a n k ; '  
w P r a d z e  Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handju. i przemysłu i Filia Union; 
w B e r n ie  c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu, 
w  B e r lin ie  pp. Meyer & Comp.;
w W a r sz a w ie  p. Leon Epstein. (944-8-)

Obwieszczenie.
L.2615. (J371-3-3)

Wysokie ministerstwo pozwoliło zało­
żyć w mieście B ie lsk u  l l iŻ S Z C  
g i n i n a z y  u i i i  p u b liczn e .
z  dniem więc 1 P a ź d z ie r n ik a  
4871  r. otwarte zostaną dwie najniższe 
klasy tegoż gimnazyum; od roku zaś 
szkolnego 1 8 7 4 /7 5  wzrastać będzie o 
jednę klasę aż do uzupełnienia całego 
gimnazyum wyższego. — Co się niniej- 
szem wszystkim Szan. Rodzicom i Opie­
kunom do wiadomości podaje.

Bielsko d. 11 Września 1874 r.
Burmistrz:

V. G . S c  h o l

Ogłoszenie konkursu.
L. 1499 ......... ........ ; (1274-3-3)

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
S e k r e ta r z a  przy Radzie powiato­
wej w Lesku z płacą roczną 8 0 0  złr. 
w. a. rozpisuje się konkurs do k O l l -  
c a  W r z e śn ia  1871 r.

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
podania swe w dowody zaopatrzone, że 
posiadają zupełną znajomość języków 
krajowych polskiego i ruskiego , mani- 
pulacyi kancelaryjnej jako też Uustaw i 
przepisów administracyjnych i autono­
micznych, do W ydziału Rady powiato­
wej w przepisanym powyżej terminie 
wnieść.

Z  Wydziału Rady Powiatowej
Lesko dnia 6 Września 1874 r.

Małą wkładką można osią­
gnąć wielką wygranę

przez zakupno kw itu  udziałowego
na

brunśw icki
los s e r j o n ) .

Złożywszy ty lko 14 złr. raz na 
zawsze, jest się właścicielem 20ej 
części takiego losu seryowego, na 
który w ciągnieniu 30go  Września 
gra się na wygraną (1184-9-10)

złr. 1 5 0 , 0 0 0
w sr e b r z e  bez potrąceń ,
a osiągnięta wygrana będzie w go­
tówce wypłaconą.

Te kwity udziałowe są  do na­
bycia potąd ty lko , pokąd wy­
starczy zapas losów seryowych.

Rrunświckie losy seryowe złr. 135, 
z IS39 roku „ „ „ 223.

Wechslergescbaft der Administration
des

„ M E R C U F f
w U led n ln , W ollzelle 13.

posiedzeniu swojem dnia 5 fc. m., 
1 ^$§5 Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół 

Sztuk pięknych z uwagi: że summa, na 
zakupno dzieła Artura Grottgera „Litii-  
ania“ z funduszu na dzieło pomnikowej 
treści powziętą, została, że ją więc zwró­
cić temu funduszowi należy; z uwagi 
dalej, że dopełniony został cel, dla któ­
rego dzieło to było nabytem, -przez wy­
stawienie onego w Krakowie, Lwowie, 
Poznaniu, Wiedniu i przez rozpowsze­
chnienie go fotografiami — p o s t a n o w i ł a  
sprxedac rzeczone dzieło, i oczekuje 
ofert na zakupno aż do Ig o  Listopa 
«*« b. r. (1364-2-3)

W " m odPiaany zaopatrzywszy swój Skład 
-E ssr przy ulicy S. Jana dom własny pod 

L. 312, obok kościoła księży Pija­
rów w K rakow ie— w Fortepiann wledeń 
akie, I'ianina 1 Harmonie z pierwszych 
tabryk, jako  to: Cramera, Streichera, Bósendorfera, 
Schweighofera, Kerna i wielu innych, w systemie 
amerykańskim, poleca takowe Szanownej Publi­
czności po cenach umiarkowanych. Fortepiana 
Streichera sprzedaje po SOi złr. przyjmuje wszel­
kie zamiany. -  Zamiejscowym kupującym udziela 
się na żądanie wszelkich wyjaśnień listownie.

Pierwsze piętro
poczty, Jest rto wynajęcia o«l I g o  I*ui

dzlernlka. W iadomość na miejscu.

W  tymże domu

S K Ł A D  M E B L I
Franciszka Drozdowskiego,

poleca Szanownej Publiczności swoje wyroby 
tanie i trw ałe. Przyjmuje także odnawia­
nie starych mebli. (1239 6-6

Część grantów dworskich
wsi W ęgnynowic, o półtory mili od K rako­
wa oddalonej, będzie rozsprzeilaną z wolnej 
ręki na pomniejsze osady po 1 8  morgów w je  
dnym kawałku i około 8  morgi łąki.

Szczegółowych wiadomości w tym przedmiocie 
można powziąść w Biurze Wgo Dra Ferdynanda 
Wilkosza, adwokata w K r a k o w i e ,  przy ulicy 
Jagiellońskiej Nr. 205 na Iszem piętrze.

Zamiar cząstkowej rozprzedaźy nie przeszka 
dza jednakże pozbyciu w rękę jednego nabywcy 
całego obszaru gruntów wraz*z budynkami dwor- 
skiemi i propinacyą. ( l?20-3-6)

Listy frankowane do Zarządu wsi Węgrzyno- 
wic przyjmuje w Krakowie hotel Pollera.

Szprycowanie
G a l e n a ,

leczy bez bólu w przeciągu 
3eh dni wszelkie upławy ge­
nitaliów, tak dopiero powsta­
jące jakoteż już rozwinięte 

i całkiem zadawnione. 
Główny Skład dla Austr. 

Węgiers. Monarchii.
Wilhelm Maager,

Wien, Backerstrasse, 12. 
Cena ffaszki wraz z opisem uży­
wania 3 złr. 70 cent. (775-17 24)

(607-;-) Franciszek Masłowski.
Potrzebną jest

panna służąca,
posiadająca obok właściwego uzdolnienia, 
język fmneuski lub niemiecki.—• Bliższa 
wiadomość w K r a k o w i e  przy ulicy 
Krzyża pod Nrem 419. (1369 2-3)

Znaczny od wielu lat 
używający zasłużonej 

sławy

Skład zegarków
H.  H E R  Z A

zegarm istrza w Wiedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku d o- 

b r z e  r e g u l o w a n y o h  z e g a r k ó w  ^  
r o c z n e m  z a r ę c z e n i e m  według cennika.

Z,(«rkl k fu io ik o w t g»a,w«ki«.
Srb. zegarki cylindry o 4 kam 10—13 złr. 

,  „ z  złot. brzeg, do ods. 13—14 „
„ „ z  podwójną kopertą 15—17 ,
„ „ ankrowe o 15 kam. 16 19 „
„ ,  ,  z podw. kop. 18—23 „
„ ,  „ ang. z kr. szkł. 1 9 -2 5  ,
„ M n  rem ontoary 28- 30 „

„ n podw.kop.35—40 „
dto z kryszt. szkłami 30—36 „

„ N. 3 z ło t .o 8 k  m.30—36 ,
damsk. o 4 i 8 kam. 35—30 „

„ „ ,  ze złot. okrywk. 35—40 ,
„ „ „ emal. z dyam. 38—48 „
.  ,  r  dubelt, o 8 kam. 40~Z8 „
„ ,  ankrowe o 15 kam. 35—44 „
« » „ lepsze złot. okr. 45

70, 80, 90, 100—120 „
,  „ „ damskie . . . 40—48 B
> .  w „ z pod w. kop b O -56 „
„ „ remontoary 70, 80, 90, 100 „
„ „ „ z p o d .k o p .llO , 120160 „
H a d z l k l  a e  ( e g a r k l e n  7 i t r .  

B w d z lk l  ze zegarkiem zapalająoe przy 
wstawaniu świecę 9 złr.
Senary ścienne własnego wyrobn 

z dwuletniem zaręczeniem 
oo dzień do nakręcania 10, 13 złr.
00 8 dni „ 16, 18, 20. 22 „
.  ,  .  .  „  ,  (6S7 36 50)

z biciem god.i '/, god. 80, 33, 35 „
b i '/. Sod ‘48, *0, 55 .

Opakowanie za zegary ścionno 1-50 c. 
Reparacye uskuteczniają się jak  najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztow ą; ze­
garki przyjmuję także w zamian.

Złote

Giinnazyalista ,
z świadectwem dojrzałości, udający się do W ie­
dnia na politechnikę, poszukuje tamże 
miejscu za należ) te utrzymanie i mierne w y­
nagrodzenie pieniężne, mogąc udzielać, obok 
przedmiotów szkół średnich, naubi fortepianu, 
języka polskiego, niemieckiego i początków fran­
cuskiego. Termin do końca tego miesiąca.

Bliższa wiadomość pod literami A. H. poczta 
Tarnów. (1332-3 3)

Dentysta z Berlina
S ł l u a y ń n U i

przy ulicy Floryańskiej Nr. 3 6 4 ,
na Iszem piętrze.

(1277 3

Do Gorzelni parowej
w Pi«*karacli, przy Krakowie,

p o sz u k u je  się (1377-2 4)

p ra k ty k a n ta *
Bliższa wiadomość osobiście na miejscu.

Optyk
Józef Boscovitz z Pesztu
zawiadamia Szan. Publiczność, że wynalazł 
nową metodę szlifowania szkieł, zapomocą któ­
rej przez wzmocnienie światła w tychże, 

siła wzroku się powiększa. 
Polecając się względom Szanow. Publi­

czności, donosi zarazem, że przybędzie 
na jarmark i miejsce sprzedaży jego 
wyrobów będzie jak zwykle naprzeciwko 
Kościoła N. Panny Maryi w Krakowie.

• fó se f  H o sco v itz ,  op t jk
w Peszcie, Lwowie i Czerniowcach. 

(1370 3 6)

f aMgwaKMawaotauauammniMflmmaua

WYPOŻYCZALNIĘ NUT
Z N A C Z N I E  P O W I Ę K S Z O N Ą  

i  w  n a j ś w i e ż s z e  u t w o r y  z a o p a t r z o n ą
poleca K sięgarnia

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
przy ul. Floryańskiej w  Krakowie.

Warunki wypożyczania udziela się bezpłatnie.
(1265-3 3)

I K ' a ty  asyasyysc a a / t S

. Oddawca uznana powszechnie jako  skuteczna, 
nieszkodliwa i tania, przywraca po kilku razach 
użycia, naturalny kolor włosom siwym , udełi- 
katm a takowe, spędza łupież i leczy wszelkiego 
rodzaju wyrzuty naskórne. Dla uniknienia tak 
licznych talszowań, oświadczam, że jedynie pp. 
Trauczynskiemu w K rakow ie, Mikolaszowi we 
Lwowie, Kullakowi w Brodach, J . Schnirchowi 
w Czerniowcach i p. Wolerowi w Folticzanach, 
sprzedaż mojej prawdziwej wody powierzyłam. 

(1052-9-12)

KWITY CZĘŚCIOWE na dziesiątą etęść jednego ces. turcck. 400-franknwegn losu premiowego 
jfĘf~ po ■* xłr. w. a.

Najbliższe ciągnienie nastąpi
już Igo Października b. r.

G - ł ó w n a  w y g r a n a  3 0 0 .0 0 0  f r .  w  z ł o c i e .  
Odhupno wedle kursu dziennego.— Emitowane i są do nabycia za nadesłaniem należytości u

AUSTRYAC KIEGO CENTRALNEGO BANKU,
w WIEDNIU, Stock Im Elsen-Platz Nr. 8.

Nil*. Nasz Kantor wymiany zajm uje się zakupnem i sprzedażą wszelkiego gatunku papierów państwowych przemysłowych, monet 
złotych i srebrnych, banknotów i dewiz , dokładnie według każdodziennego kursu.

Polecenia giełdowe wypełniają się jak  najrzeteluirj. 'W B
(1288-7-10) (Przedruk nie będzie płaconym).

Publiczny wyższy zakład naukowo-handlowy |
t » .  IM Z E  L T A  dawniej JA V A  Cr AY E R A , I

w Wiedniu, Stadt, Salvatorgasse Nr. 10. g
R ozpoczęc ie  nowego (trzydziestego  drugiego) roku szkolnego 2 Października.

Po przeprowadzonej w ubiegłym roku szkolnym organizacyi zakładu, jak o  wyższej szkoły fachowej, daje takowa swym uczniom 
tak jak  istniejące akademie handlowe, najdokładniejsze ogólne i specyalne wykształcenie kupieckie. Przytem  pozostanie instytut wiernym jj§l 
swej pierwiastkowej tendencyi, aby był dla każdego przystępnym handlowo-ksztalcącym zakładem , albowiem przez urządzenie szczegóło- H § 
wych oddziałów, odpowiada potrzebom tych, którzy  albo nie posiadają środków do oddania się kjlkoletnim naukom, lub do ich przyszłego K g 
zawodu wystarcza mniejsza miara wiadomości fachow ych, które sobie w krótkim  czasie z małemi kosztami przyswoić mogą. łr'4

Ściśle naukowy, a przytem najzupełniej praktyczny kierunek zakładu, oględne i energiczne prowadzenie takowego, współdzia- H g 
łanie zgromadzenia nauczycielskiego, składającego się z 2<t profesorów fachowych, — samych mężów najlepszej opinii, — w połączeniu jagi 
ze wszelkiemi potrzebnemi materyalnemi i duchowemi środkam i, są  dostateczną rękojm ią dalszego powodzenia szkoły, k tóra  od 30 lat gtiM 
przeszło zaszozytnie istnieje i przez ten przeciąg czasu przeszło 10,000 mężów światu handlowemu wykształciła. Łęjk

Szczegółowe program s zakładu otrzymać można tak w kancelaryi zakładu, jako też w Księgarniach pp. GEROLDA et COMP. 
na Stefansplatz i L. W. SEIDEL et SOON na Graben, a bliższe ioformacye na ustne lub listowne zapytania, udzielają się jak  najchę- g a  
tniej. — Dyrekcya zajmuje się także ulokowaniem uczni zamiejscowych na mieszkanie i w ikt w renomowanych domach i pośredniczy z . 
wszelką bezinteresownością w umieszczeniu uczni, którzy z dobrym postępem ukończyli kursa. (1193-4-6)

S łu c h a c z e  instytu tu  u ży w a ją  k orzyśc i jed n o ro czn ej s łu ż b y  o ch o ­
tn icze j w  c. k. arm ii, w e d le  w a ru n k ó w  podan ych  w  p rogram ie .

Zarząd Fabryki wy ' 
i cegielni

MAURYCEGO
w Łagiewnikach

f’ robów glinianych 
parowej
B A R U C H A
pod Krakowem.

Przeniósłszy Skład tych wyrobów z domu Wgo Miliewskiego do wystawy wy­
robów kamieniarskich Pana Hochstima przy ulicy S. J a n a ,  ma zaszczyt Szanowną, 
Publiczność uwiadomić, iż w tej wystawie zamówić m ożna:

1) Piece kaflowe i kominki wszelkich gatunków i rozmiarów, róinemi ozdo­
bami zaopatrzone.

2 )  Ozdoby architektoniczne, ogrodowe, figury rozmaite i naczynia do sztu­
cznego chowu ryb.

3 )  Cegły maszynowe zwyczajne, prasowane, dachówki, plecówki, gąsiory, d re- 
ny, ceg/y ogniotrwałe (Chamott) i inne przedmioty do tego zawodu należące.
Wyroby powyższe, zagranicznym w niczem nieustępujące, wykonywują się we­

dług przedłożonych rysunków i żądanych rozmiarów po warunkami i cenami przy- 
stępneml. (860-14-14)

W . UJHELTI jon., [tl2
następca dentysty J. z. TJJłielyi,

mieszka teraz

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 3 5 9 -
róg drugiej przecznicy od Rynku, II. piętro, dom W. Rogojskiego.

Akademia handlowa w Pradze.
mowy ro k  szk o ln y  ro zp o czn ie  s ię

Igo Października b. r.
Warunkiem przyjęcia jest wykazanie się z ukończenia szko łj  niższej realnej lub 

mzszego gimnazyum. Uczniowie są uprawnieni do jednorocznej 
viuzby wojskow ej ocliotnlczej, a w razie choroby otrzymu­
ją w  nowo wybudowanym szpitalu handlowym bez ula t na 
opiekę.

Szcztgółowych prospektów i innych wyjaśnień udziela

Z polecenia Rady zawiadowczej: 
( 1181-6-6) K a r o l  A r e n s ,  Dyrektor.

W ydaw c*  Stanisław kr. Tarnowski.

Pierwsza nagroda 
iłoty medal,

W i t t e n b e r g .
Nagrodami uwieńczone

przez ces. króles. rząd wyłącz, uprzywilowano
wielokrotnie wypróbowane jedynie za dobre nznane

Pierwsza nagroda 
srebrny medal,

W i e d  eń.

Ochrony od przeciągów do okien I drzwi,
które dla swej niewyiównanej doskonałości, jakoteż dla ocenienia wybornych właściwości

i taniej ceny otrzymały złoty medal.
Te ochrony od przeciągów wyrabiane są z bawełny, lakierem przeciągnięte, kolora bia­

łego, ciemnego i dębowego, stosownie do koloru okien. Takowe przewyższają wszystko, co 
dotąd było używane. Zapobiega się nawet najmniejszemu przeciągowi. Drzwi i okna można 
dowolnie otwierać, urządzenie je s t tak łatwe, że każdy może sobie to sam urządzić.

Ceny są po 4 c. za łokieć do okna koloru białego, do drzwi 6 i 10 c. za łokieć, kolor 
ciemny i dębowy do okien 5 c. za łokieć, do drzwi 7 i 11 cnt. za łokieć. Opatrzenie okna 
średniej wielkości wyniesie najwyżej 50 c.

Polecenia zamiejscowe hurtowne i częściowe wypełniają się natychm iast; do każdej 
przesyłki dołącza sie drukowany przepis urządzenia. * (1305 1-3C.)
W ie d e ń . Kolow ratring Nr. 12, w c. k. nadwornym  Składzie fabrycznym
O c h r o n a

przeciw
zaziębieniu.

P o p e la r% a 9
c. k. nadwornego dostarczyciela ochron 

od przeciągów.

W ielka
oszczędność

opału.

K W IT Y  U D Z IA Ł O W E
20 sztuk Losów kredytowychna 20 ucl S 7 o wio z“ ie8i8cinycb

18 Losów kredytowychna 18 uT t ta1hóp o r/z irkwarti‘‘nych
20 » 3 1 4 0 0  fr. losów tureck .na V^aię'
20 ;  Branświckich losów na 20 UCI0S S wpow 24z“ iesięo*nych

Główna wygrana 30.4100 talarów.

20 .  100 zlr. węg. losów premiow. ™J°S
Główna wygrana 1 0 0 .0 0 0  złr.

Ciągnienie Ig* 
Paźdiiernlka. 

Ołów. wygr.
300.000 złr.
8 0 0 .0 0 0  fr.

Ciągnienie 
Igo Listopada.

20
18

100 zlr. losów i 1864 r. “  
1 0 0 zlr. losów z 1864 r . “

Ciągnienie 
Ugo Listopada.

Ciągnienie 
Igo (.rudnia. 

Ołów. wygr.
. , 350.000 złr.

W  każdym takim towarzystwie losy mają rozmaite serye, przez co widok gry  zna­
cznie je s t powiększony. Każdy uczestniczący gra zaraz po złożeniu pierwszej raty i pod­
czas upłat wspólnie na wszystkie losy towarzystwa, a nakoniec otrzymuje według tego, 
jak do którego towarzystwa należał, albo jeden oryginalny los kredytowy, lub 3°L 400 fr .  
los turecki, brunświclci, 100 zlr. węgierski premiowy, lub 100 złr. los z 1864 roku.

Stempel raz na zawsze wynosi przy węgierskich losach premiowych 99 c., przy losach 
z 1864 r. 1 z łr . 3 0  c., przy kredytowych 2 złr. 66 c., przy tureckich 68 c. Za złożeniem 
pierwszej raty  i stempla otrzymuje się kw it udziałowy, który zapewnia właścicielowi te 
wszystkie korzyści.  ̂ )g 0 \y rze§nja 1871 r. (1303-1-4)

Dom bankowy EDW ARDĄ FURSTA, w Wietltiiu, S tephansplatz.

P A S T A  i S I R O P  z K O D E I N A
P* BERTHfi w  Paryżu.

„  jrodek nie “ Ot* itó W porównanie x powyższym na uśmierzenie n a ju p o re z y w a z e -
ą o  k a a i ln ,  f r y p y ,  k a ta ró w , k ok luszu , z a p a le n ia  naczyń  od d ech o w y ch  p łu e  
(eroneniut), nieoceniony w początkach s u c h o t i na i r r y ta e y e  p ie rs io w e  wszelkiego 
rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Franeyi zaszczytem, 
w ł^clw e^ladz W1*m 10,la* s p e c y f i c z n y c h  lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez

Skład główny w Paryżu u P. B b rtb ż , t t ,  rue des ficoles; w Krakowie w aptece|P. 1. T iuoc- 
ZYNSKiiao; we Lwowie w aptece P. M ieo lasch ; w Brodach w aptece P. K o l l i e  ; w Poznaniu 
u D" M are iw icza .

(1G 47-3-)

Czcionkami Drukarni .CZASU" W. Kirchmayera. Rządzca Drukami Józef łMkociński,


